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. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątecznych. 
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CZĘŚĆ URZĘDÓWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej Pre- 
zydenta sądu krajowego w Saleburgu Karola 
Adameka i radcę wyższego sądu krajowego 
w Wiedniu Roberta Hawlatha radeami 
Dworu w Najwyższym Trybunale sądowym. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył nadać najmiłościwiej : 

Srebrny krzyż zasługi z koroną: Żan- 
darmowi, tytularnemu wachmistrzowi Jano- 
wi Szczuekiemu z krajowej komendy żan- 
darmeryi nr. 5 we Lwowie; 

dalej srebrny krzyż zasługi: żandarmo- 
wi, tytularnemu wachmistrzowi Zygmuntowi 
Lechwarowi z krajowej komendy żandar- 
meryi nr. 5 we Lwowie za uratowanie z na- 
rażeniem własnego życia kilku ludzi od śmier- 
ci utonięcia; 

i żandarmowi, tytularnemu komendan- 
towi posterunku Filipowi Bollenbacho- 
wi, 2 krajowej komendy żandarmeryi nr. 
5 we Lwowie, za uratowanie z narażeniem 
własnego życia jednego człowieka od śmierci 
w płomieniach. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamianował 
wicesekretarza ministeryalnego w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, Włodzimierza D ece y- 
kiewicza sekretarzem ministeryalnym w 
temże Ministerstwie. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystenta poeztowego Józefa Michała 
Harasiewicza z Krakowa do Tarnopola. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 


w skutek odezwy c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie z 2 lutego 1599 
l. 5844/3 komisya obchodowa wraz z roz- 
prawą ekspropriacyjną dla projektowanych bu- 
dynków mieszkalnych i budynków gospodar- 
czych na stacyi Czortków odbędzie się dnia 
14 marca 1899 o godzinie 9 rano na miejscu. 

Wykazy gruntów, które mają być zaję- 
te, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 (Dz. pr. p. nr. 80), w kaneelaryi ob- 
szaru dworskiego w Czortkowie przez 14 dni 
do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywla- 
szczenin można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e, k. starostwa w Ozortko- 
wie lub przy komisyi na miejseu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 lutego. 


Przez trzy dni toczyły się w pruskiej 
Izbie dep. obrady nad znaną interpeiacy po- 
sła szląskiego Szmuli w sprawie dotkliwego 
braku robotników w Prusach. głównie we 
wschodnich prowincyach monarchii, spowodo- 
wanego w pierwszym rzędzie utrudnieniem w 
przyjmowaniu sił roboczych z Galicyi i Kró- 
lestwa Polskiego, a równocześnie nad wnio- 
skami stronnictw konserwatywnych odnoszą- 
cymi się do zaradzenia temu brakowi. Dy- 
skusya ukończyła się odesłaniem wniosków do 
osobnej komisyi z 21 członków, która przy 
współudziale ministrów i ich komisarzy radzić 
ma o zażegnaniu grożącej klęski ekonomi- 
cznej, za jaką uznano powszechnie wzrastają- 
cy ciągle brak robotników rolnych i czeladzi 
wiejskiej. 

W ciągu tygodniowej dyskusyi, w któ- 
rej wzięli udział mowcy wszystkich stronnictw 
wypowiedziano mnóstwo zapatrywań, poglą- 
dów i rad, rezultat wszakże tego wszystkiego 
był ujemny. Z dziwną zaciekłością posłowie 
konserwatywni i w tej czysto ekonomicznej 
kwestyi wysuwali na plan pierwszy kwestyę 
narodowościową, ostrzegając rząd przed niebez- 
pieczeństwami, jakie mogłyby zagrozić niem- 
czyźnie i państwu, gdyby władza państwowa 
pod naciskiem pewnej części rolników i przed- 
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siębiorców dała się nakłonić do ustąpienia ze 
stanowiska jakie zajął w obec robotników za- 
granicznych, pod którymi w pierwszym rzę- 
dzie należy tutaj rozumieć Polaków z Galicji 
i z pod panowania rossyjskiego. Tym szowi- 
nistom dał z miejsca ciętą odprawę poseł 
Qzarliński, zaznaczając przedewszystkiem, że 
smutnie to świadczy o potędze Niemiec, jeżeli 
się przypuszcza, że kilka tysięcy szukających 
zarobku robotników polskich może zagrozić 
niemczyźnie. Poseł ten wystąpił także przeciw 
postulatom konserwatywnych, którzy w chęci 
powstrzyinania robotników miejseowych od 
wychodźtwa, proponowali ograniczenie ich wol- 
ności osobistej, Prowadziłoby to — zdaniem 
p. Ozarlińskiego -— do poddaństwa nowocze- 
snego, niezaradzidoby biedzie rolniczej, a by- 
loby w znacznej części nowym uszczerbkiem 
swobody obywatelskiej, której zbytkiem i tak 
ludność polska się nie cieszy. Ze dzisiaj rol- 
nictwo pruskie w tak ciężkiem, jeżeli już nie 
w rozpaczliwem znajduje się położeniu, za- 
wdzięczać należy przedewszystkiem Bismarcko- 
wi ideałowi agraryuszów i szowinistów, któ- 
ry jednym zamachem wydalił z granie pań- 
stwa z górą 40 tysięcy ludności, przeważnie 
robotniczej, spokojnej, pracowitej i taniej, a 
nadto wzbromł lub ntrudnił niezmiernie wstę- 
pu w granice państwa pruskiego zagrani- 
czy zes siłom +oboczym. 

“rgan teutrum omawiając ostatnie trzy- 
dniowe obrady w sejmie, wypowiadają zdanie, 
że jeżeli stosunki nie zinienią się w bliskim 
czasie, to rolnictwa, a w pierwszej linii we 
wschodnich dzielnicach pruskich — rozumie 
się tylko wielkim włościom — zagraża zupeł- 
na ruina. Albo staranna uprawa roli przy go- 
spodaistwie intenzywnem stanie się dla braku 
robotnika niemożliwą, albo właściciele ziemsey 
będą musieli podwyższyć znacznie płacę, a 
wtedy dochody z ziemi nie pokryją wydatków, 
mianowieie, że wszystkie majątki są zadlużo- 
ne, a ciężary poddtkowe olbrzymie. Oczywi- 
ście ucierpią na tem tak samo właściciele 
polscy, jak niemieccy. 

Zdaniem Schlesische Volkszeitung. ze 
wszystkieh proponowanych środków i środe- 
czków tylko jeden mógłby od razu podziałać 
skutecznie: dopuszczenie zagranicznych robo- 
tników. Wprawdzie rząd ma tutaj skrupuły 
„narodowe“, które podtrzymuje agitacya haka- 
tystyczna, nie to jednak niepomoże : nadejdzie 
chwila, że i minister dr. Miquel nabierze prze- 
konania o niemożności odwrócenia klęski bez 
dopuszczenia przez granice takiej liezby robo- 
tników, jaka okaże się nieodzownie konieczną. 


Sprawy krajowe. 


POOR 


(Szkoły ludowe). 
IV. 


Nauki zręczności (slöjdu) udzielano w 
roku ubiegłym w 240 szkołach ludowych o 
4 więcej, niż w roku poprzednim. W celu 
rozszerzenia nauki tego przedmiotu w szko- 
łach ludowych pospolitych, gdzie on jest przed- 
miotem nadobowiązkowym, udziela Rada szkol- 
na krajowa zasiłków na sprawienie potrzebnych 
narzędzi i przyborów i urządza rokrocznie w 
Krakowie i Sokalu kursa wakacyjne dla nau- 
czycieli, mających udzielać nauki tego przed- 
miotu. W roku 1898 było na każdym z tych 
kursów po 18 nauczycieli. Oprócz tego przy- 
znała Rada szkolna krajowa zasiłek pieniężny 
na urządzenie kursu zręczności dla pięciu na- 
uczycieli w Tarnawcach (w powiecie przemy- 
skim). Kurs ten odbył się w czasie feryj 
szkolnych kosztem przemyskiej Rady powiato- 
wej, ks. Adamowej Lubomirskiej i ks. Wła- 
dysława Sapiehy. Nadto otrzymał jeden nau- 
czyciel subwencyę na udział w wakacyjnym 
kursie zręczności, a zwłaszcza robót kartono- 
wych, urządzonym w Wiednia staraniem „To- 
warzystwa dla ręcznej pracy chłopców*. Ubok 
nanki zręczności w materyale drzewnym, za- 
prowadza Rada szkolna krajowa także naukę 
koszykarstwa w miejscowościach, sprzyjają- 
cych jej rozwojowi i czyni wszelkie ułatwie- 
nia nauczycielom, którzy okazują chęć i zdol- 
ność do wykształcenia się w tym kierunku. 

Według ustawy z dnia 25 maja 1895 
nauka zręczności należy do obowiązkowych 
przedmiotów szkół wydziałowych męskich. 
Organizując szkoły takie, imusiała Rada szkol- 
na krajowa wyszukiwać dla nich nauczycieli 
i wydawać rozliczne szczegółowe polecenia 
instruktywne, tyczące się dzielenia młodzieży na 
grupy, oceniania postępu i klasyfikowania 
młodzieży z tego przedmiotu, a przedewszy- 
stkiem obmyśleć odpowiadający zadaniu pro- 
gram nauki. 

Urządzane od lat 10 kursa wakacyjne 
dla nauczycieli w Sokalu i Krakowie sprawi- 
ły, że w kraju jest już kilkuset nauczycieli, 
uzdolnionych w mniejszym lub większym za- 
kresie do systematycznego udzielania nauki 
zręczności według programu, ułożonego przez 
pierwszych inicyatorów tej nauki w kraju, 
zrewidowanego następnie i zatwierdzonego przez 
Radę szkolną krajową. Program ten odpowia- 
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VII. 
(Ciąg dalszy). 


Rybałt, a raczej klecha i sługus księdza 
Kaleba, zaczynał właśnie nową pieśń: „O szczę- 
śliwem potkaniu* : „Jadzie Jurand, jadzie, koń 
pod nim cisawy“'... — gdy weszła Jagienka 
i rzekła: 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus! 

— Na wieki wieków — odpowiedział 
ksiądz Kaleb. 

Jurand siedział na poręczastej ławie 
z łokciami opartymi na poręczach, usłyszawszy 
jednak jej głos, zwrócił się zaraz ku nieji jął 
ją witać swą białą jak mleko głową. 


— Przyjechał Zbyszkowy giermek ze 


Blask księżyca padał mu wprost na twarz, 


Szczytna — ozwała się dziewczyna — i nowiny | na białe włosy, na wykapane oczy, i było w tej 


przywiózł od księdza. Maćko już tu nie wróci, 
bo do kniazia Witolda pociągnął. 

— Jakto nie wróci? — zapytał ojciec 
Kaleb. 

-~ Więc ona poczęła opowiadać wszystko, 
co od Czecha wiedziała, o Zygfrydzie, jak 
mścił się za śmierć Rotgiera, o Danuśce, jak 
ją stary komtur chciał Rotgierowi zanieść, 
aby jej niewinną krew wypił, io tem, jak ją 
niespodzianie kat obronił. Nie zataiła i tego, 
że Maćko miał teraz nadzieję, iż we dwóch 
ze Zbyszkiem Danusię znajdą, odbiją ją i przy- 
wiozą do Spychowa, z której to wlaśnie przy- 
czyny sam prosto do Zbyszka pojechał, a im 
tu zostać rozkazał. 

I głos zadrżał jej w końcu, jakby smu- 
tkiem albo żalem, a gdy skończyła, w świe- 
tliey nastała chwila ciszy. Tylko w lipach ro- 
snących na dziedzińcu rozlegały się kląskania 
słowików, które zdawały się zalewać przez 
otwarte okna całą izbę, na podobieństwo du- 
żych i gęstych kropel dżdżu. Oczy wszystkich 
zwróciły się na Juranda, który z zamkniętemi 
oczyma i przychyloną w tył głową, nie dawał 
najmniejszego znaku Życia. 

— Słyszycie? — spytał go wreszcie ksiądz 
Kaleb. 

A on przechylił jeszcze bardziej głowę, 
podniósł lewe ramię i paleem wskazał na 
niebo. 


twarzy takie męczeństwo, a zarazem takie ja- 
kieś niezmierne zdanie się na wolę Bożą, że 
wszystkim zdało się, iż widzą tylko duszę 
z cielesnych pęt wyzwoloną, która rozbratana 
raz na zawsze z ziemskiem życiem, niczego 
już w niem nie czeka i nie wygląda. 

Więc znów nastało milczenie, i znów 
słychać było tylko fale głosów słowicznych, 
zalewających dziedziniec i izbę. 

Ale Jagienkę ogarnęła nagle litość 
ogromna i jakby dziecięca miłość do tego 
nieszczęsnego starca, zaczem idąc za pierwszym 
popędem, skoczyła ku niemu i, chwyciwszy 
jego dłoń. poczęła ją całować, a zarazem po- 
lewać łzami. 

— I ja sierota! — zawołała z głębi we- 
zbranego serca : — ja nie pachołek żaden, jeno 
Jagienka ze Zgorzelie. Maćko mnie wziął. 
by mnie od złych ludzi uchronić, ale teraz 
ostanę z wami, póki wam Bóg Danusi nie 
wróci. 

Jurand nie okazał nawet zdziwienia, 
jakby już wiedział poprzednio, że była dziew- 
czyną, tylko przygarnął i przychylił ją do 
piersi, a ona, całując wciąż jego dłoń, mó- 
wiła dalej głosem przerywanym i łkającym: 

— QOstanę z wami, a Danuśka wróci... 
To potem do Zgorzelic pojadę... Bóg nad 
sierotami! Niemcy i mnie tatusia zabiły, ale 


wasze kochanie żywie i wróci. Dajże to, 
Boże Miłościwy, dajże, Matko Najświętsza, 
litościwa.... 

A ksiądz Kaleb ukląkł nagle i ozwał 
się uroczystym głosem : 

— Kyrie elejson ! 

— Chryste elejson! — odpowiedzieli za- 
raz Czech i Tolima. 


Wszyscy poklękali, bo rozumieli, że to 


jest litania, jaką odmawiano nietylko w chwili 


śmierci, lecz i dla wybawienia ze śmiertel- 
nego niebezpieczeństwa osób blizkich i dro- 
gich. Klękła Jagienka. Jurand osunął się 
z ławy na kolana, i chórem poczęto mówić: 

— Kyrie ełejson! Chryste eleison !... 
Ojcze z nieba Boże zmi!uj się nad nami!... 
Synu Odkupicielu świata Boże zmiłuj się nad 
nami... 

Głosy ludzkie i wołania błagalne : „Zmi- 
luj się nad nami*!.. mieszały się z kląska- 
niem słowików. 

Lecz nagle chowana wilczyca podniosła 
się z niedźwiedziej skóry, leżącej przy ławie 
Juranda, zbliżyła się do otwartego okna, 
wspięła się na ramę i, zadarłszy ku księży- 
cowi swą trójkątną paszczę, poczęła wyć zcicha 
i żałośnie. 

KONIEC CZĘŚCI SZÓSTEJ. 


da jednakże przedewszystkiem stosunkom lu- 
dności wiejskiej i według niego odbywa się 
też nauka w wielu szkołach wiejskich i mało- 
miejskich. Na razie wprowadzono ten pro- 
gram także i w szkołach wydziałowych mę- 
skich, gdzie byli stosownie przysposobieni nau- 
czyciele. Nie ulega jednakże watpliwości, że 
ze względu na zadanie tych szkół nanka zrę- 
ezności musi otrzymać odmienny kierunek. 
Poddawszy sprawę tę szczególowym obradom, 
e. k. Rada szkolna krajowa postanowiła zażą- 
dać opinii od zawodowego nauczyciela, który- 
by miał obok praktycznej biegłości wyższe 
naukowe wykształcenie i szerszy pogląd na 
znaczenie robót ręcznych w szkołach męskich, 
zdobyty bardziej wielostroanem doświadcze- 
niem. ©. k. Rada szkolna krajowa wydelego- 
wała przeto do zbadania stanu nauki zręezno- 
ści w jej obecnym ustroju prof. Kazimierza 
Bruchnalskiego, mającego obok kwalifikacyi 
do szkół realnych i fachowego przemysłowe- 
go uzdolnienia, rozległe doświadczenie, zdoby- 
te prrez studya za gramicą, przez spełniane 
przez niego kilkoletnie kierownictwo e. k. pań- 
stwowej szkoły ślusarskiej w Swiątnikach, tu- 
dzież na obecnem stanowisku naczelnego kie- 
rownika warstatów ce. k. państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie. Profesor Bruchna|- 
ski zlustrował w lecie 1898 r. w towarzystwie 
c. k. krajowego inspektora szkolnego Bolesła- 
wa Baranowskiego stan nauki zręczności w 
szkole wydziałowej w Sokalu i w kilkunastu 
szkołach wiejskich w okręgu sokalskim i przed- 
łożył tymczasowe sprawozdanie, w którem wy- 
kazał potrzebę zwiedzenia nauki zręczności w 
niektórych szkołach rzemieślniczych w Óze- 
chach i w Imst w Tyrolu. ©. k. Rada szkol- 
na krajowa przyznała w tym celu profesorowi 
Bruchnalskiemu stosowny zasiłek i oczekuje 
sprawozdania z odbytej w październiku 1898 
podróży i opracowania programu, który będzie 
służył jako substrat do szczegółowych planów 
nauki zręczności w męskich szkołach, przy- 
gotowujących młodzież w kierunku więcej pra- 
ktycznym. 

Rada szkolna krajowa wreszcie zwracała 
szezególniejszą uwagę na stosowne urządzenie 
ogrodów szkolnych i stwierdza, że coraz wię- 
cej jest nauczycieli, którzy tą sprawą zajmują 
się gorliwie i skutecznie. Dzieje się to szcze- 
gólnie w tych powiatach, gdzie Rady powia- 
towe udzielają na ten cel zasiłków pieniężnych. 
Gdzie brak takiego poparcia, tam sprawa ta 
nie może się należycie rozwijać, gdyż nauczy- 
ciel ludowy nie może się zdobyć na jakikol- 
wiek, choćby najskromniejszy wydatek. 

Ponieważ zaś pomyślny rozwój i postęp 
nauki zależy w głównej mierze od nauczy- 
cieli, przeto Rada szkolna krajowa zwracała 
najbaczniejszą uwagę na to wszystko, coby 
przyczynić się mogło do rozszerzenia ich wie- 
dzy zawodowej i do udoskonalenia metody. 

W pierwszym rzędzie należą tu konfe- 
rencye okręgowe. Konferencye te, o ile były 
przeznaczone dla nauczycieli wszystkich kate- 
goryj szkół bez różnicy, odbywały się także 
w roku szkolnym 1897/8 w siedzibach sądów 
powiatowych jako konferencye częściowe. Wy- 
jątki dopuszczono tylko w kilku okręgach, w 
których personal nauczycielski jest bardzo nie- 
liczny. Każda taka częściowa konferencya trwa- 
ła dwa dni, a głównym przedmiotem obrad 
była nauka dopełniająca. Oprócz tego odbywa- 
ły się na tych konferencyach lekcye prakty- 
czne, których zakres i tematy oznaczały Rady 
szkolne okręgowe, mając na oku specyalne 
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PAMIĘTNIK MĘŻA, 


mm 


(Z cyklu: „Documenti umani“ F. de Roberto). 


Zresztą, nie bylem wolny od niejakiego 
niepokoju. Mama nie radziła mi wstępować 
do stanu małżeńskiego. Była to kobieta nie- 
wielkiego wykształcenia, ale posiadająca wiele 
zdrowego rozsądku. Ojciec świętej pamięci, 
uznawał zawsze jej rady za słuszne i utrzy- 
mywał, że bardzo mu nieraz posłużyły. Otóż 
mama mi mówiła: „Synku mój, należysz do 
rzędu ludzi, z których bywają nieszczęśliwi 
mężowie*. Jak widzimy, ta święta kobieta nie 
przebierała w słowach. Ja także słuszność jej 
przyznawalem, tak jak mój ojciec; ale natu- 
ralnie nie przeszkadzałem biegowi wypadków... 

W ten sposób minęło lat wiele. Nie 
pragnę, aby mnie miano za czlowieka zaro- 
zumiałego, ani nie chcę uchodzić za wzór 
enoty. Pozwalałem sobie także na takie rzeczy, 
które ogólnie wybrykami zowią, chociaż nie- 
słusznie; są to rzeczy bez żadnych następstw, 
w których nie na seryo się nie robi. Kto nie 
był nigdy młody, niech mnie potępi.... 

W takich okolicznościach upłynęła moja 
młodość. Potem, moja dobra matka przeszła 
do lepszego życia. Była to dla mnie najwię- 
ksza boleść. Gdym był dzieckiem i gdy w nocy 
czasami myślałem z przerażeniem o śmierci, 
stawał mi w myśli mój biedny ojciec, którego 
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potrzeby każdego okręgu, a nareszcie wykła- 
dy i dernonstracye z zakresu nauk przyrodni- 
czych, zastosowane do materyału naukowego 
podręczników: „Szkółka dla młodzieży. Część 
LI. i [V.* i „Szkoła narodna. Cz. ME iIV.* 
Z przebiegu i wyniku obrad konferencyjnych 
przekonała się Rada szkolna krajowa pono- 
wnie, że odbywanie częściowych konferencyj 
okręgowych przynosi rzetelny pożytek. Przy 
mniejszej liczbie uczestników można elaboraty 
konferencyjne gruntowniejszej poddać ocenie, 
każdą sprawę dokładnie i wszechstronnie omó- 
wić, w końcu urządzać lekeye praktyczne, któ- 
re najskuteczniej się przyczyniają do ulepsze- 
nia metody nauczania. W obee tego nie są 
uzasadnione głosy tych, którzyby radzi wró- 
cić do dawnego sposobu odbywania konferen- 
cyj okręgowych, wspólnych dla każdego o- 
kręgu. 

Oprócz tych konferenecyj ogólnych od- 
były się w ubiegłym roku szkolnym wpierw- 
szych tygodniach drugiego półrocza pod kie- 
rownietwem krajowych inspektorów szkół spe- 
cyalne konferencye dla nauczycieli szkół 5- i 
6-klasowych i wydziałowych w następujących 
miastach : w Bochni, w Brzeżanach, w Czort- 
kowie, w Gródku, w Jaśle, w Kołomyi, w 
Krakowie, we Lwowie, w Przemyślu, w Rze- 
szowie, w Sainborze, w Sokalu, w Stanisła- 
wowie, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, 
w Zólkwi i w Żywen. W konferencyach tych 
brali udział inspektorowie szkolni okręgowi i 
wszyscy nauczyciele i nauczycielki, udzielają- 
cy nauki rachunków i chemii w V. i VI. kla- 
sie szkół 5- i 6-klasowych i w szkołach wy- 
działowych. Każda konferencya trwała trzy 
dni. Na konferencyach tych odbywały się 
lekcye praktyczne z rachunków i chemii, dy- 
skusye nad przeprowadzonemi lekcyami, obja- 
śnienie środków do nauki ehemii, w które 
szkoły te świeżo zaopatrzono, a nareszcie wy- 
kłady z rachunkowości pojedyńczej i z nauki 
o wekslach. Ponieważ zaś w roku 1895 od- 
bywaly się podobne konferencye, połączone z 
lekcyami praktycznemi w zakresie nauki ję- 
zyków, historyi, geografii, rachunków, histo- 
ryi naturalnej i fizyki, przeto omówiono już 
dokładnie sprawę nauczaniu wszystkich przed- 
miotów naukowych w szkołach ludowych wyż- 
szego typu i w szkołach wydziałowych i usu- 
nięto watpliwości, które mogły się nasuwać 
nauczycielom. 

Ważnym bardzo czynnikiem dla dalsze- 
go ksztalcenia się nauczycieli są biblioteki o- 
kręgowe i szkolne. (o do bibliotak okręgo- 
wych zarządziła Rade szkolna krajowe już w 
roku 1896/7 ich podział na tyle części, ile 
jest w okręgu szkolnym urzędów podatko- 
wych. Częściowe te biblioteki ulutwiają nau- 
czycielom wypożyczanie książek. Na powię- 
kszenie bibliotek okręgowych udziela Rada 
szkolna krajowa rokrocznie zasiłków, wskazu- 
jąc zarazem dziela, któreby dla bibliotek za- 
kupywać należało. i 


+ +. WUP wm e EE E Z A OE p 


SPRAWY MONARCHII 


(Artykuł, Czeskiej Revue.“ — Głos „Sloven- 
skiego Narodu." — Narodowo -polityczne żą- 
dania Niemców austryachich. — Z Czech. — 
Protest dr. Demla z Cieszyna). 
Organem klubu posłów młodoczeskich 
jest miesięcznik Czeska Revue. W ostatnim 


nie znałem i gorąco błagałem Boga, żeby mi 
pozwolił umrzeć razem z moją matką; życzy- 
łem sobie naprzykład trzęsienia ziemi, które 
by nas pogrzebało pod stosem gruzów. Nie 
mogłem przyzwyczaić się do myśli, że mógł- 
bym ją przeżyć, pozostać samotnym w domu. 
A przecież musiałem zostać! Ale wtedy, po 
raz pierwszy, poczułem potrzebę posiadania 
kobiety w moim domu. Gdzież ją znaleźć?... 

Znowu czas upłynął. Miałem już trzy- 
dzieści pięć lat, dobre zdrowie, dostatni mają- 
tek, niejaką sławę uczciwości i inteligencji, 
gdy spotkałem młodą dziewczynę, której po- 
kazało się, nie jestem obojętny. W jaki spo- 
sób? Nie umiem powiedzieć. Podobne rzeczy 
rozumieją się, ale wypowiedzieć się nie dadzą. 
(o do mnie, nie zadawalnialem się tem, że 
rozumiałem: czyż nie mogłem się mylić? Po- 
czekałem jeszcze trochę, pozostawiając czasowi, 
co z tego wyniknie, czy moje domysły po- 
twierdzą się czy zawiodą. Nie ukrywałem 
wcale, że potwierdzenie bardzo by mi doga- 
dzało; to dziewczę mi się podobało pod każdym 
względem; gdybym nawet nie myślał pojąć 
jej w małżeństwo, kochalbym ją... nie tyle 
jednakże, aby żenić się z nią, nie będąc pe- 
wnym jej uczuć względem mnie. Uczucia owe 
wrogie nie były i przestałem się już wahać. 
Przy pierwszej nadarzonej sposobności rze- 
kłem do niej w ten sposób mniej więcej: 
„Bignorina, jestem sam na świecie; pragnę 
połączyć moje życie z życiem innej osoby. 
Bylbym szczęśliwy, żebyś pani chciała być tą 
osobą. Jeżeli się pani nie podobam, nie bę- 
dzie to dla mnie śmiertelnym ciosem, a więc 
odmowa nie powinna pani sprawić żadnych 
wyrzutów sumienia. A teraz, czy zecheesz mi 
pani odpowiedzieć ?* 


(lutowym) zeszycie tego pisma znajduje się 
artykul, który uzupełnia poniekąd znany ma- 
nifest ;czeski i na politykę czeską rzuca świa- 
tło. Mianowicie, według Czeskiej hevue, do- 
godna chwila do pojednania czesko - niemie- 
ekiego nadejdzie dopiero wtedy, kiedy Niemcy 
zrezygnują ze wszystkiego, co wychodzi poza 
należne ramy i zrozumieją, że dla nich jako 
dla mniejszośoi w Czechach równość stanowi 
maximum tego, co im dane być może. Tę zaś 
równość gotowi si, Czesi poręczyć im w każdy 
żądany sposób. Czeska Revue zapewnia, że 
Czesi mając w sejmie większość, każdej chwili 
gotowi są na wezwanie wystąpić z propozy- 
cyami ugodowemi, zastrzegają się jednak prze- 
ciwko wszelkim pośrednikom bez względu na 
to, czy to Rząd, konserwatyści niemieccy, czy 
wreszcie Polacy tej roli chcieliby się podjąć. 
Zmamy się między sobą tak dobrze, tyle mamy 
wspólnych interesów, że bez pośredników przy 
dobrej woli pojednać się możemy. Protestu- 
jemy jednak, pisze Czeska MRavue, przeciwko 
konferencyom, na których my mielibyśmy 
niejako obowiązek przejsdnania Niemców przez 
jednostronne ustępstwa. Protestujemy również 
przeciwko żądaniu, byśmy odstąpili dobrowol- 
nie od większej części tych nieznacznych ko- 
rzyści, które przysługują nam dzisiaj; prote- 
stujermy wreszcie przeciwko rozdzieleniu kwe- 
styli czeskiej na sprawę Czech i sprawę mo- 
rawską. 

Wychodzący w Lublanie Slovenski Na- 
rod omawiając manifest młodoczeski, wzywa 
Czechów do daleko sięgających ustępstw wobec 
Niemców, gdyż Rząd nie mogąc ugody par- 
lamentarnie przeprowadzić, znajduje się w obec 
Korony w nader przykrem położeniu. 

W sprawie sformułowania narodowo-po- 
litycznych żądań Niemców austryackich, któ- 
re zostało poruczone delegatom niemieckiej le- 
wicy, donosi dzisiejsza N. Fr. Presse, że pra- 
ca delegatów nad referatami, mającymi for- 
mułować narodowo-polityczne żądania Niem- 
ców w poszczególnych krajach koronnych, 
postępuje raźno naprzód i zbliża się szybko 
do ukończenia. Najobszerniej zapowiada się 
referat, formułujący narodowo-polityczne żą- 
dania Niemców, mieszkających w Czechach. 
Nad referatem tym pracują posłowie Pergelt, 
Prade i Baernreiter i już w przyszłym tygo- 
dniu mają go oni przedłożyć szerszym kołom 
politycznym, na zebranin Niemców czeskich 
w Pradze. Po wygotowaniu wszystkich refe- 
ratów, zbiorą się delegaci w Wiedniu, celem 
wspólnego omówienia narodowo-politycznych 
żądań niemieckich. 

t 

Naczelnicy gmin okręgu libowiekiego w 
Czechach uchwalili w dniu 10 grudnia z. r. 
odmówić władzom wojskowym współudziału 
swego przy zgromadzeniach kontrolnych, za- 
żądać, aby dla Żandarmeryi wydano druki 
czeskie 1 przesłać władzom wojskowym życze- 
nie okręgów czeskich, aby wysyłały tylko ta- 
kich urzędników, którzy władają językiem 
czeskim. Zagrozili przytem, że gdy do dnia 
l marca 1599 życzeniom tym nie stanie się 
zadość, to te okręgi czeskie wysnują z tego 
odpowiednie konsekwencye. Otóż teraz staro- 
sta w Rudnicach wydal do naczelników gmi- 
ny, którzy powyższe postulaty i groźbę pod- 
pisali, rozporządzenie, w którem wskazuje na 
to, że uchwała ich w pewnej części zawiera 
istotne znamiona zbrodni zakłócenia spokoju 
publicznego, że przeto zasystowanie tego o- 
świadczenia było zupełnie usprawiedliwione. 
Nadto, ponieważ naczelnicy gmin, którzy 


Ona, z własnego popędu, nie namawiana 
od nikogo, odrzekła: tak. 

Rodzice naturalnie zgodzili się na ten 
związek. Zostałem przyjęty i wszystko odrazu 
się ułożyło. Związek nasz Zawarty został na sto- 
pie doskonalej równości. Zadne z nas nie potrze- 
bowałlo zdobywać się na wspaniałomyślność dla 
drugiego. Ani ona, ani ja pod względem mająt- 
kowym, społecznym, czy intelektualnym nie 
posiadaliśmy nie wybitnego, ani nadzwyczaj- 
nego. Bedac ludźmi rązsądnymi, godziliśmy 
się na wszystko. Moja narzeczona nie była 
ani piekna, ani brzydka, ani głupia, ani uezo- 
na, ani pokorna, ani dumna: taka, jaka byla, 
podobała mi się. Gdybym zamiast niej, poznał 
byl inna kobietę, zapewne byłbym tamtą po- 
kochał; ale pomalom ją i jej się oświad- 
czyłem. 

l ona mnie kochała, inówiła mi to cią- 
gle, pisala nieustannie — pomimo, że widy- 
waliśmy się codziennie, wymagała, żebyśmy 
każdego dnia do siebie pisywali. To mi robi- 
ło przy emność. Myslalem sobie: jest ktoś, 
co ciągle o mnie pamięta, który ciagle na 
mnie czeka — i myśli owe przepałnialy mnie 
blogiem rozczuleniem. Gdym ją widział, my- 
ślałem znowu: ona moja... 

Tymczasem przygotowywała się wypra- 
wa, dom się urządzał. Pozwoliłem jej wszyst- 
| kiem kierować, jak chciala; wszystko, co ro- 
biła, robiła dobrze, wszystko, co ją zadawal- 
niało, mnie się podobało. Przy podpisywaniu 
kontraktu pozwolilem sobie na mały wybryk : 
obdarowalem ją klejnotami pewnej wartości; 
iw obec naszych skromnych środków było to 
rodzajem szaleństwa. Co mi to szkodziło, byle 
ona była zadowolona! A była uradowana ; 
pobiegła do lustra przymierzać klejnoty, oczy 
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wspomniane uchwały podpisali, są tylko or- 
ganami administracyjnymi i wykonawczymi, 
którym nie przysługuje prawo podpisywania 
tego rodzaju oświadczeń w imieniu gmin, 
przeto starostwo wzywa ich, aby się w ciągu 
dni 4 usprawiedliwiii z tego przekroczenia u- 
stawy i swych obowiązków. 

N. W. Tugblatt donosi z Uieszyna, że 
poseł dr. Demel z powodu konfiskaty Silesii 
za artykuł, omawiający w sposób ujemny dzia- 
łalność sądów czeskich, wystosował do P. Mi- 
nistra sprawiedliwości dr. Rubera list tej tre- 
ści: „Podezas, gdy w ostatnich numerach 
Novin Tesińskich i polskiej Gwiazdki Cie- 
szyńskiej swobodnie i bezkarnie napadano na 
sędziów niemieckich za ich działalność urzę- 
dową, to Silesia uległa wczoraj konfiskacie z 
powodu artykułu, w którym wyłącznie oma- 
wiano polityczną agitacyę sędziów czeskich, 
nie tykając ich działalności urzędowej. W imie- 
niu Niemeów wschodniego Szląska protestuję 
niniejszem przeciw temu niesłychanemu po- 
stępowaniu prokuratoryi cieszyńskiej, a wyra- 
żam nadzieję, że Jego Fkscelencya przyczyni 
się do usunięcia tych stosunków, które zamą- 
cają i zachwiewają poczucie prawa u ogółu. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt, 15 lutego. 
(Telegram). 


Dzienniki budapeszteńskie zapowiadają 
prawie jednogłośnie, że jutro zapadnie sta- 
nowcza i ostateczna decyzya w sprawie zała- 
twienia przesilenia. Pewność pod tym wzglę- 
dem jest tak wielka, że ci posłowie stron- 
nictwa liberalnego, którzy obecnie bawią na 
prowincyi, zostali telegraficznie zawezwani do 
Budapesztu na czwartek, W tym dniu ma 
odbyć się konferencya, podczas której dowie- 
dzą się posłowie o słormutowanych ostatecznie 
warunkach ugodowych. 

W jaki sposób przesilenie będzie zała- 
twione, nie stanowczego jeszcze powiedzieć 
nie można, wszystko zależy od przebiegu Rady 
koronnej, która odbędzie się dziś w Wiedniu 
pod przewodnictwem Najj. Pana. 

W kołach dobrze poinformowanych po- 
twierdzają, że br. Banffy na onegdajszej au- 
dyencyi u Najj. Pana postawił ponownie kwe- 
styę zaufania, i że zarówno on, jak ministro- 
wie Fejeryary i Lukacs, oraz Koloman Szell, 
zostali powtórni powołani do Wiednia, dokąd 
też wezoraj wieczorem wyjechali. 

Z powodu tej podróży, organ urzędowy 
Magyar Ujsug zauważa, że rząd ani na krok 
nie odstąpi od tych minimalnych żądań, które 
Korona w porozumieniu ze stronnietwem libe- 
rałnem sformułowała. Jeżeli opozycya zgodzi 
się na te warunki, to przesilenie będzie nale- 
żeć do przeszłości, jeżeli nie zgodzi się, a wła- 
śnie ta ewentualność będzie przedmiotem na- 
rad w Wiedniu, w takim razie spadnie na 
rząd obowiązek zaprowadzić zapomocą zastoso- 
wania energicznych środków zmiany i tak 
znaleźć drogę do przywrócenia porządku i za- 
bezpieczenia zagrożonych interesów kraju. 

Celem audyępcyj wiedeńskich, ewentu- 
alnie zaś mającej nastąpić potem wspólnej 
konferencyi pod przewodnictwem Najj. Pana, 
będzie właśnie obmyślenie tych środków za- 
radczych, oraz uzyskanie zezwolenia Korony. 


jej promieniały radością i nie ustawała oka- 
zywać mi swojej wdzięczności. To mi się wy- 
dawało zbyteczne; gdybym był bogatszym, 
potrafilbym lepiej wystąpić. 

Szczęście ogarnęło mnie całego, gdyśmy 
zostali nareszcie połączeni na zawsze. Wtedy 
zrozumiałem dopiero co znaczy : ona jest moją. 
Ta istota młoda, urocza, do mnie należała. 
Mogłem brać ją w ramiona, kiedy mi się po- 
dobało, pieścić jej włosy, całować czoło, ręce, 
usta. Słyszałem jej głos, gdy mówiła, widzia- 
łem jak snuła się po mieszkaniu — po na- 
szem mieszkania — widziałem jak się śmiała, 
ubierała, spata. Patrzyłem na przedmioty, na 
które ona patrzyła, dotykałem rzeczy, których 
ona dotykała, używałem jej rzeczy, czytałem 
jej książki — co za nieopisana słodycz ! 


Dzieckiem będąc, widziałem moje szczę- 
ście w posiadaniu pudełka blaszanych żołnie- 
rzy, z komendantem siedzącym na koniu, z 
dohoszem i chorążym. Wysypywałem ich na 
stół i kazałom im manewrować w dwa i 
cztery rzędy; myśl, że wszystkie małe posta- 
cie, wyobrażające żywe istoty, do mnie na- 
leżą, dumą mnie napelniała. Teraz, zamiast 
żolnierzy, posiadałem istotę z krwi i kości i 
nie potrzebowałem posuwać jej, by się poru- 
szałą. Moja żona dwóch minut nie posiedziała 
spokojnie na miejscu, zmieniała suknie trzy 
lub cztery razy dziennie, wieszała się na mo- 
jem ramienia, siadła na kolana. Posiadałem 
przedmiot nowy, cudowny, bezcenny; posia- 
dałem: życie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rozumie się samo przez się, że naj- 
bliższe pertraktacye wiedeńskie mają mieć 
tylko charakter przygotowawczy i nie będą 
wcale zastosowane, jeżeli w Budapeszcie na- 
stąpi pomiędzy stronnictwami porozumienie, 
którego rząd życzy sobie w pierwszej linii. 
Ostatnie słowo należy do opozycyi, a podróż 
do Wiednia ministrów i p. Szella nie zmniej- 
sza bynajmniej wagi tego ostatniego słowa, 
ani związanej z niem odpowiedzialności. 


Sprawy polskie w Izbie pruskiej, 


( Telegram). 
Berlin, 15 lutego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby depu- 
towanych sejmu pruskiego wywiązała się zrazu 
przy dalszych obradach nad budżetem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych dyskusya pol- 
ska, a zainicyował ją dep. Porsch (z centrum), 
który wyraził zadowolenie, iż minister dr. 
Miquel powiedział w swojej poniedziałkowej 
mowie, że język polski nie sprawia wcale 
kłopotu rządowi i że nie inyśli o jego zgnie- 
ceniu. 

P. Qzarliński, nawiązując do wywodów 
poniedziałkowych ministra dr. Miquela, powie- 
dział: Nie żądamy wcale, aby rząd zrzekał 
się prowincyj polskich, domaga my się tylko, 
aby spełniał przyjęte obowiązki, ale rząd tego 
nie czyni. 

P. Zedlitz (wolnokonserwatywny) nie 
wątpi, że rząd postępować będzie w obec Po- 
laków nadal z tą samą energią co dotąd. 

Minister spraw wewnętrznych Recke 
twierdził, że nie widzi potrzeby rozwodzić się 
nad polityką rządu wobec Polaków. Panowie 
z Koła polskiego znają bardzo dobrze zamia- 
ry rządu, a mowca może im tylko zalecić, 
aby się zachowywali stosownie do tych zamia- 
rów. 

P. Limburg-Stirum (konserwatysta), z za- 
dowoleniem stwierdził, że obecna polityka 
rządowa w obec Polaków jest energiczna i świa- 
doma celu. 

Nakoniec p. Staudy (konserwatysta) oma- 
wia rzekome bojkotowanie rozmaitych firm 
niemieckich przez Polaków i twierdził, że Po- 
lacy zamiast oskarżać Nieinców i rząd, powin- 
ni raczej sami uderzyć się w piersi. 


Przy obradach nad interpelacyą posła 
majora Szmuli, w sprawie dopuszczania robo- 
tników z Królestwa Polskiego i Galicyi, w 
celu ulżenia rolnictwu we wschodnich prowin- 
cyach. zaszedł wypadek, charakteryzujący dzi- 
siejsze usposobienie Niemców wszelkich odcieni 
względem Polaków. 

Nowy poseł dr. Maks Hirseh (do par- 
lamentu już od lat kilku należący) w końcu 
swojej mowy zwrócił uwagę na to, że dopu- 
szczając robotników słowiańskich do Prus 
należy uwzględnić jednak stronę narodowo- 
niemiecką i nie dozwolić, aby rzesze narodo- 
wości mniejwartościowej (minderwerthige Na- 
tionalitiit) zalewały kraj niemiecki. 

W tej chwili stojący blisko mowey, pre- 
zes Koła polskiego p. Stanisław Motty prze- 
rwał punu Hirschowi głośnem odezwaniem się, 
wyrażającem najwyższe oburzenie, na eo pan 
Hirsch natychmiast odpowiedział : że wyraże- 
nie, którego mimo woli użył, cofa w zupeł- 
ności, i że tylko miał na myśli takich ro- 
botników, którzy się zadowałniają maniejszem 
wynagrodzeniem, aniżeli pruscy. 


Kronika warszawska. 


(Krajowa spółka tramwayowa. — Nowy teatr 

rządowy i trzeci teatr prywatny. — Korpus ka- 

detów w Warszawie. — Chory tredowaty w szpi- 
talu warszawskim). 


Dnia 18 b. m. w południe w magazy- 
nie głównym tramwayów na Muranowie i w 
pobocznych na Mokotowie i na Pradze od- 
było się objęcie zarządu sieci tramwayów przez 
spółkę kapitalistów krajowych, w której sklad 
wchodzą pp: miecenasi lmeyan Wrotnowski, 
Michał ks. Woroniecki, Włodzimierz ks. Swia- 
topełk-Czetwertyński, Maciej ks. Radziwiłł, 
Adam hr. Zamoyski. Franciszek Górski i Ju- 
liusz Herman. Od tego dnia wszelkie docho- 
dy idą już na rzecz nowej spółki. 

Przed kilkoma dniami rozstrzygnięto 0- 
głoszony przez dyrekeyę teatrów konkurs na 
plany przebudowy gmachu teatru „Rozmaito- 
ści i budowy domu dochodowego". Na kon- 
kurs ten nadesłano tylko trzy prace. Pier- 
wszej nagrody, w kwocie 1000 rb., nie przy- 
znano żadnej pracy: drugą, 500 rb., przyzna- 
no budowniczemu teatralnemu, p. Włodzimie- 
rzowi Jakuninowi: trzecią, 300 rb., inżyniero- 
wi Franciszkowi Arvenfowi; czwartą, 100 rb., 
inżynierowi wojskowemu, kapitanowi Witman- 
nowi. Zadna z prac nie odpowiadała warun- 
kom konkursu, chociaż każda z nich posia- 
dała pewne przymioty. Przekonano się przy- 
tem, że przebudowa teatru Rozmaitości jest z 


wielu względów niedogodną i celowi nieodpo- 
wiadającą i postanowiono zbudować dla tego 
teatru gmach nowy. Opracowaniem planów 
ma zająć się komisya, wybrana z grona miej- 
scowych techników i inżynierów. 

Takic rozstrzygnięcie sprawy uważa prasa 
za najlepsze i najodpowiedniesze. Przebudowa 
teatru Wielkiego pochłonęła około miliona ru- 
bli ii mimo tak znacznych kosztów, cel nie 
został osiągnięty, Teatr jest dla opery za mały, 
niewygodny, clasny, a tymczasem za milion 
rubli można hyło zbudować gmach nowy, od- 
powiedni. Tak samo byłoby niezawodnie z prze- 
budową teatru Rozmaitości. 


P. Władysław Gutowski, autor kilku 
sztuk ludowych, sekretarz redakcyi Kur. Por., 
otrzymał koncesyę na stary teatr prywatny 
w Warszawie, przyczem repertuar jego ogra- 
niczono do komedyj, fars i wodewilów. Będzie 
to więc trzeci teatr prywatny. P. Gutowski 
przerabia na teatr budynek Nowego Tattersalu 
przy ulicy Trębackiej. 

W przyszłym już roku otwarty będzie 
w Warszawie korpus kadetów, do którego 
przyjmowani będą przedewszystkiem synowie 
osób wojskowych, pozostających na służbie w 
obrębie warszawskiego okregu wojskowego. 

Również prawa do wstąpienia w poczet 
wychowańców tego zakladu będą mieli syno- 
wie dymisyonowanych wojskowych, zainieszka- 
łych w Królestwie Polskiem , urzędników w 
słażbie czynnej, oraz szlachty dziedzicznej 
Królestwa. Pensyonarzani przychodnimi będą 
mogli być tylko synowie osób wojskowych, 
zamieszkałych w Warszawie. Pod miastem 
ma być urządzony plac na obóz letni i miej- 
sce ćwiczeń wychowańców. 

Warsz. Dniewnil: pisze: Da szpitala 
św. Łazarza przybył niedawno dla leczenia 
mieszkający w m. Łodzi 16-letni Grek, pod- 
dany turecki, Antoni Kuffaljas z oznakami po- 
dejrzanej choroby skórnej i zosta! umieszezo- 
ny w odosobnienia od innych chorych. Po 
wszechstronnem zbadaniu istoty choroby, oka- 
zało się, źe Kuffaljas dotknięty jest trądem (lepia 
tuberosa). Chory urodził się w m. Kalimnos w 
Turecyi i prawdopodobnie zaraził się trądem 
od swego ojca, który umarł na tę chorobę. 
W ciągu ostatnich trzech lat mieszkał w Łodzi 
ze starszym swym bratem i kilkoma ziomkami, 
zajmując się wraz z nimi uliczną sprzedażą pan- 
tofli. Po zawiadomienia o wypadku tym ge- 
nerał-gubernatora, uznano za konieczne wy- 
delegować do Łodzi starszego lekarza szpitala 
św. Łazarza, dr. medycyny Watraszewskiego, 
poruczywszy mu zbadanie mieszkania gdzie 
przebywał chory i zarządzić szczegółowe o- 
ględziny lekarskie u osób, które miały z nim 
stałe bezpośrednie stosunki. 

Jakkolwiek, wedlug oświadczenia dr. 
Watraszewskiego wszystkie zbadane przezeń 
osoby, okazały się zupełnie zdrowemi, to je- 
dnak zarządzono wszystkie niezbędne środki 
sanitarne, a osoby, które obcowały z trędowa- 
tym, poddano pod najścislejszy dozór lekarski 

Kaneelarya general-gubernatora przepro- 
wadza obeenie korespondencyę z departamen- 
tem lekarskim ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, co do środków ostrożności, jakie w da- 
nym wypadku koniecznie zarządzić należy, a 
także w przedmiocie porozumienia się w tej 
sprawie z władzami zagraniczne mi. 


KRONIKA 


Lwów, 15 lutego. 


— JI. Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego dr. Aleksander Mniszek Tchorznieki, po- 
wróciwszy z Wiednia, objął urzędowanie. 


— Obiad. U JE. Pana Marszałka i hr. 
Cecylii Badeniowej odbył się wczoraj obiad, na 
który przybyli: JE. P. Namiestnik hr. Piniński, 
JE. hr. Kazimierz Badeni z małżonką, pp. Zdzi- 
sławowie Marchwiecy, pp. Witoldowie Korytow- 
scy, pp. Antoniowie Chameowie, księstwo An- 
drzejowie Lubomirscy, Henrykowie hr. Starzeń- 
scy, pp. Mieczysławowie Brykczyńsey, pp. Sta- 
nisławowie Niczabitowscy, generał baron Stei- 
ninger, Emil hr. Potocki, Kazimierz i Stefan 
Skrzyńscy. 

Podczas obiadu przygrywała wyborna or- 
kiestra wojskowa pod batutą kapelmistrza p. 
Rolla. Około godziny 10 przybyło kilkanaście 
osób i rozpoczęły się ochocze tańce, które pię- 
knie, jak zawsze, prowadził p. Stanisław Zeleń- 
ski. O północy ucichła muzyka, przerwano tańce 
i zakończył się karnawał! 


(G) Z e. k. kolei państwowych. JE. P. 
Minister kolei żelaznych mianował iużyniera Sta- 
nisława Rottera, zastępcę naczelnika e. k. sekegi 
konserwacyi Tarnów Il, naczelnikiem e. k. sekeyi 
konserwacyi w Sanoku, a przeniósł starszego 
inżyniera Henryka Tinza, naczeluika e. k. sekcji 
konserwacyi w Rzeszowie, do oddziału dla bu- 
dowy i konserwacyi c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Krakowie, nadając opróżnioną po 
nim posadę starszemu inżynierowi Bernardowi 
Wollowi, dotychczasowemu naczelnikowi c. k. 
sekey] konserwacyi w Sanoku. Przeniesiony zo- 
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stał inżynier Jan Wolak, zastępca naczelnika 
c.k. sekcyi konserwacyi Tarnopol II, do okręgu 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, 
a adjunkt Ludwik Tenner z e. k. kierownictwa 
ruchu w Czerniowcach, do oddziału taryfowego 
w c.k. Ministerstwie kolei żelaznych w Wiedniu. 

Nakoniec uwolni] JE. Pan Minister inspe- 
ktora Petachiego Birnbauma od dotychczasowych 
jego obowiązków naczelnika e. k. warstatów ko- 
lejowych w Stanisławowie, a to ze względu na 
zamierzone przeniesienie go w stały stan spo- 
czynku. Ztej przyczyny rozpisuje e. k. Minister- 
stwo równocześnie konkirs na opróźniona posadę 
naczelnika e. k. warstatów kolejowych w Sta- 
nisławowie. Do posady tej przywiązaną jest VI 
ranga służbowa. 


— W sprawie restauracyi Wawelu 
wyjechał wczoraj do Krakowa dr. Wereszczyński, 
członek Wydziału krajowego, celem dalszego 
prowadzenia rokowań z władzami wojskowemi 
co do budowy nowych budynków wojskowych 
dla pomieszczonych na Waweln oddziałów woj- 
skowych, mających ztamtąd ustąpić z chwilą 
rozpoczęcia restauracyi. 


— W Czytelni kobiet odbędzie się w 
sobotę 1S b. m. o godzinie pół do 7 odczyt 
prof. Twardowskiego na temat „Estetyka ekspe- 
rymentalna*. 

W następna sobotę bedzie mówił p. Woj- 
ciech Szukiewicz „O buddyzmie", 


— Towarzystwo wzaj. pomocy urzędni- 
ków prywatnych odbędzie ogólne zgromadzenie 
w dniu 26 b. m. o godzinie 2 po południu w 
sali bibliotecznej Kasyna miejskiego. 


— Na zupe rumfordzką złożono w 
magazynie p. J. Drexlera i Synów, plac Kapi- 
tulny 2: pp. F. IL 5 zł, Czuczawa 5 zł., 
Emil Gaberle, radea pocztowy 1 zł. 50 et., hr. 
Cetner 10 zł}, Ewelina Szawłoska z Przewłek 
2 zt., W. de Sdróehamps 2 zł., Trzeniec z Mo- 
gask 5 zł., K. '£. [0 zł., Józefa TO zł. T. 
M. 2? zł, K. W. Dobrzany 20 4ł. 

Wydano od dnia 7—18 lutego b. r. 1400 
porcyj zupy i chleba. 

W tym samym czasie wydano kosztem ma- 
gistratu 1400 porevj zupy i chleba. 


— Ślub. W Warszawie w kościele PP. 
Wizytek ks. kanonik kapituły orm. lwowskiej, 
Teodorowicz, brat pana młodego, pobłogosławił 
onegdaj związek małżeński panny Toli Górskiej 
z p. Mieczysławem Teodorowiczem ze Lwowa. 


== Samobójstwo. Dziś rano o godzinie 
7 w lokalu Stowarzyszenia piekarzy pod 1. 15 
przy placu Bernardyńskim odebrał sobie życie 
wystrzalem z pistoletu, naładowanego grubym 
śrutem Jan Mikołajów, syn Fedora, czeladnik 
pickarski z Perepelnik, lat 25 liczący, stanu 
wolnego. Przyszedł on rano podpity i zdener- 
wowany do lokalu. Strzał był skierowany w u- 
cho. IKomisaryat dzielnicy I odstawił zwłoki do 
kostnicy. 


== Wiadomości polieyjne. Nieznajomy 
mężczyzna ofiarował wczoraj wieczorem na ul. 
Skarbkowskiej pewnemu handlarzowi łóżko że- 
lazne na sprzedaż. Pytany o pochodzenie łóżka, 
nicznajomy umknął, pozostawiając łóżko w rękach 
niedyskretnego kupca. 


== Zwłoki samobójcy. Wczoraj zrana 
dostrzeżono na stawie Pełczyńskim pływające 
zwłoki. Jak skonstatowano, były to zwłoki meż- 
czyzny około 50 lat liczyć mogącego, o twarzy 
owalnej, okołonej gęstą ciemną brodą, w lichem 
ubraniu bez surduta; leżeć mogły w stawie 
już dni 12. Zadnych śladów gwałtu nie dostrze- 
żono. Niewątpliwie zatem zaszedł tu wypadek 
samobójstwa. Komisaryat dzielnicy T odstawił te 
zwłoki do kostnicy na Janowskiem. 


= Dobry służący. Sprawił się dobrze 
służący adwokata dr. B., Jan Hrycyk vel Biniarz 
m Pikułowie, lat 25 liczący, który otrzymawszy 
zlecenie nadania korespondencyi i kwoty 45 zł. 
na pocztę — umknął w liberyi dla sprawienia 
sobie apust. 


— Budynek sądowy w Tyśmienicy. 
C. k. Prezydyum wyższego sądu krajowego roz- 
pisało rozprawę ofertowa na budowę rządowego 
budynku sądowego w '"yśmieniey. OUwieszcze- 
nie ofertowe zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 

— Kościół polski w Wiedniu. Z Wie- 
duia donoszą nam: pp. Dawidowie Abrahamowi- 
chowie nadesłali jako fanty na loteryę kościoła 
polskiego w Wiedniu (III. Rennweg 5 a.) za- 
stawę srebrna na cukry i chustkę koronkową 
czarną większej wartości. 

— Archidyceczya warszawska liczy 
ogółem parafij: pierwszej klasy 12, drugiej 
klasy 18, trzeciej klasy 258, kościołów niepa- 
rafialnych 46. klasztorów męskich 2. żeńskich 
2, księży świeckich 508, księży-zakonników po 
za klasztorem 86, wiernych w Warszawie 
299.202, a poza Warszawą 1,187.638. 

Saninaryum warszawskie liczy dwóch pro- 
wizorów, regensa, wiceregensa, sześciu profeso- 
rów, prokuratora, oraz lekarza. Profesorem ję- 
zyka rossyjskiego i historyi Rossyi jest p. Adam 
Jaczynowski. Alu:nnów warszawskiugo semina- 
rywn duchownego znajduje się na kursie trze- 
cim 25, na kursie drugim 20, na kursie pier- 
wszym 18, na kursie filozoficzno-bistorycznym 
16, słuchaczów filozofii na kursie drugim 18 i 


porum u m. 


na kursie pierwszym 21. Alumnów seminaryum 
kieleckiego, kończących studya w seminaryum 
warszawskiem, jest 4. Ogółem seminaryum li- 
czy 117 alumnów. W akademii duchownej w 
Petersburgu ksztąłci się alumnów seminaryum 
warszawskiego na czwartym roku 2, na drugim 
4 i na pierwszym 1, ogółem 7. 


— Bal „chopinowski”*. W Warszawie 
odbył się piękny i oryginalny bal, o którym 
pisze Słowo warszawskie: Zapowiadany od kil- 
ku dni bal „chopinowski* powiódł się dosko- 
nale. Był to najświetniejszy bal publiczny w tym 
karnawale, zarówno pod względem doboru to- 
warzystwa, jak i znakomitego ucharakteryzowa- 
nia kostiamowego. Oko widza z podziwem pa- 
trzało na postacie kobiece w strojach z lat 
1530—1840, pełne finezyi i wykwintu, oraz na 
charakterystyczne ufryzowanie i ubiory męskie z 
epoki Chopina. Wysokie do uszu kołnierze, o- 
kręcone dwa razy białemi chustkami, żaboty na 
piersiach, kolorowe fraki ze złotemi guzikami, 
obcisłe spodnie — wszystko to wywierało ilu- 
żyę, że widz znalazł się nagle w doborowem 
towarzystwie z owej epoki, gdy Chopin żywą 
grą czarował słuchaczy. Również łudzące wra- 
żenie wywierały panie, wśród których niejedna 
przypominała piękną Elizę Radziwiłłównę ze 
słynnego obrazu Siemiradzkiego „Chopin u Ra- 
dziwiłła" lub Marylę Mickiewicza z dawnych 
sztyehów. Złudzenie to zawdzięczać trzeba 
przedewszystkiem uczesaniu głowy i sukniom, 
lekko przepasanym tuż pod piersią i spa- 
dającym prosto ku ziemi  Swieżo ukończona 
sala towarzystwa łyżwiarskiego, trzymana w 
w kolorach jasnych i szlachetnych, była dosko- 
nałem tłem dla tego wykwitnego balu, który 
rozpoczął się polonezem, prowadzonym przez p. 
Karola Malezewskiego z Władysławowa hr. Ty- 
szkiewiczową. Pary defiłowały przed dużem po- 
piersiem Chopina (dzieło p. Wasilkowskiego), u- 
stawionem na estradzie. Komtredans, w którym 
brało udział 140 par, przedstawiał wspaniały 
widok. Na tym sympatycznym balu zauważy- 
liśmy znaczną liczbę przedstawicieli tutejszego 
high-lifu. Obecne były: księżna Stefanowa Lu- 
bomirska, księżna Macicjowa  Radziwiłłowa, 
księżna Mieczysławowa Woroniecka, hr. Augu- 
stowa Potocka, hr. Janowa DLubieniecka, hr. 
Konstantowa Platerowa, hr. Kazimierzowa Mor- 
sztynowa, p. Włodzimierzowa Karska i wiele 
innych. Bawiło się około 600 osób. Urządzenie 
balu jest zasługa pierwszego inicyatora p. Ka- 
rola Malczewskiego, którego stylowy strój był 
najpiękniejszym z pośród innych. W zabawie 
arali udział także obecni w Warszawie człon- 
kowie rodziny Chopina. 


— Leon Dziorobck, znany w Poznań- 
skiem ze swej politycznej działalności, poseł na 
sejm pruski, zmarł nagle na udar sercowy. — 
Dr. Dziorobek był adwokatem w Śremie, od- 
znaczał się wybitnemi zdolnościami i gorącym 
patryotyznem. Podczas ostatniego ruchu wy- 
borczego występował energicznie przeciw tym, 
którzy sprowadzają ruch ludowy na manowce 
walki klasowej i potępiał gotującą się secesyę, 
jako ciężki wybryk i grzech przeciw solidar- 
ności i w ogóle sprawie narodowej. Śmierć 
dzielnego rzecznika spraw narodowych wywo- 
łała szezery żal wśród jego współobywatełi, dla 
których dobra mógł jeszcze długo i pożytecznie 
pracować. 


— Z Mentony pisza: W dniu 10 b. m. 
odprawionem zostało w tutejszym kościele św. 
Rocha nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Juliusza Kossaka. Na nabożeństwo zebrała się 
cała kolonia polska, chcąc dać wyraz serdecznego 
żalu za nieodżałowanym artystą, oraz okazać 
żywe współczucie jego rodzinie. 


— Z Nicei piszą: Odbyła się tutaj 
9 b. m. pierwsza bataille de fleurs na której 
był obecny młodszy syn szacha perskiego Malek- 
Mansur Mirza ze swoją świtą. Pierwszą na- 
grodę, za ekwipaż w stylu czasów Iwana 
Groźnego, otrzymała p. Szubin. Powszechną 
uwagę zwracały sanki ks. Lubomirskiego, przy- 
brane bławatami i anemonami. W „Corso“ 
wzięło udział przeszło 500 powozów, a zanim 
ukazał się w powrotnej defiladzie pierwszy ekwi- 
paż. czekać trzeba było przeszło godzine czasu. 
Pogoda była prześliczna, w też tualety dam 
były letnie, przeważały kolory jasne. 


— Hr. Chambrun. W Nizzy zmarł 
jeden z najszlachetniejszych marzycieli współcze- 
snych, hr. Chambrun. który w filantropii, obej- 
mującej masy jak najszersze, szukał dróg no- 
wych. Urodzony w r. 1821, był deputowanym 
w r. 1857, senatorem w r. 1876. W r. 1891, 
po śmierci żony, postanowił poświęcić cały swój 
czas i majątek na badania nad kwestyami spo- 
łecznemi. Pierwszym krokiem nowo obranej dzia- 
łalności hrabiego było założenie t. zw. „Musće 
Social“ w Paryżu. Następnie Chambrun zaczął 
wydawać książki. w których krytykował ustrój 
społeczny i domagał się jego naprawy. „Na łonie 
przyrody nie ma ani jednego stworzenia, którely 
nie mogło znaleźć pożywienia, czemuż w łonie 
społeczeństwa są ludzie, którzy nie mają co jeść?* 
Hr. Chambrun wydawał kilka pism codziennych, 
które rozpowszechniały jego poglądy społeczne. 
Zmarły był gorącym wielbicielem Wagnera, o 
którym wydał liczne studya. Przed kilku laty w 
willi swej „Saint Maurice“ w Nizzy kazał hr. 
Obambsun zbudować z marmuru kararyjskiego 
kosztem 600.000 fr. świątynię Ludzkości. Na 
frontonie gmachu widnieje napis: Theos, Logos, 


Cosmos“. Zmarły posiadał kolosalny majątek, 
którego używał na cele humanitarne. Na po- 
grzebie zabierali głos między innymi minister 
Dupuy i Leon Bourgeois. 


— Cudzoziemcy pomijają Włochy! 
Taki jest ogólny okrzyk rozpaczy, wydobywający 
się z piersi właścicieli hotelów, restauracyj, ka- 
wiarń i t. d. Nad zaradzeniem tej katastrofie 
łamaii sobie głowę radcowie miasta Wenecji. 
Postanowiono zwołać kongres osób, zaintereso- 
wanych we frekwencyi cudzoziemców i utworzyć 
„Związek ku zwiększeniu liczby gości, zwiedza- 
jących Włochy*. Przedewszystkiem ma być urzą- 
dzona w dziennikach całego świata reklama, dla 
zwabienia eudzoziemeów. Były minister Maggio- 
rino Terraris zaleca ten środek na szpaltach 
Nuova Antologia, inne pisma oświadczyły się 
także za takim związkiem. Czy okaże się on 
skutecznym — to rzecz inna. Reklama, to oręż 
potężny, ale nie wskóra ona wobec tych, których 
od zwiedzania Włoch odstręczają stosunki poli- 
tyczne, ani tych, którzy się zrazili wyzyskiem, 
napotykanym na każdym kroku. Nigdzie bowiem 
hotele nie są tak drogie i niewygodne, jak — 
dajmy na to — w Wenecyi. Cudzoziemiec sam 
nie wie, czem się bardziej irytować: czy wilgo- 
tnem mieszkaniem, złem jedzeniem, okropną 
usługą, czy też nadmiernemi cenami lub zu- 
chwalstwem przewodników. Od Neapolu odstręcza 
podróżnych wzgląd na bezpieczeństwo osobiste, 
albowiem w dzień biały na ulicach nie można 
być pewnym portmonetki, a czasem nawet i ży- 
cia. Wyzysk czyba tu na każdym kroku, wycią- 
gając skudy i liry z kieszeni cudzoziemca. Każą 
mu płacić za widok z okien hotelu na Wezu- 
wiusz, Żebracy oblegają go na każdym kroku, 
swem natręctwem zaćmiewając najpiękniejsze 
obrazy natury i sztuki. Przedewtzystkiem więc 
należałoby zmienić takie stosunki, bo i reklama 
bez tego nie pomoże. 


— Przeszło miliard pochłonęły w osta- 
tnim roku suknie damskie, zamówione u kraw- 
czyń w Paryżu. Z tego przeszło 250 milionów 
wyszło z kieszeni Amerykanek, Angielek i Ros- 
syanek, przepadających za szykiem francuskim. 


— „Król herbaty", taki posiada przy- 
domek sławny Lipton w Londynie, największy 
na świecie całym kupiec herbaty i właściciel 
plantacyi, Posiada on olbrzymi już majątek, któ- 
rego używa na różne humanitarne i kulturne 
cele. On to w dniu jubileuszu królowej Wiktoryi 
zafundował wszystkim biednym dzieciom Anglii 
suty obiad dla uczczenia tej uroczystości. Dom 
Liptona posiada agencye swoje we wszystkich 
częściach kuli ziemskiej. Obecnie na Monarchię 
austro - węgierską otrzymała agencyę Lipici:2 
pani Jadwiga Kieszkowska w Budapeszcie (ul. 
Damjanieh 28). Amatorowie wybornej herbaty 
mają więc ułatwione zadanie. 


— A Nowego Jorku donoszą, że orkan, 
który przez kilka dni tam szalał, ustał wreszcie 
a obecnie powróciła piękna pogoda. 


— Najwiceej gazet wychodzi obecnie 
w Japonii, która pod tym względem przewyższa 
wszystkie państwa na świecie, a zatem i euro- 
pejskie. W samem Tokio (stolicy) wychodzi 20 
codziennych pism politycznych i 118 peryo- 
dycznych w olbrzymim nakładzie. Pierwsze mia- 
nowicie odbija się w 4,000.000 egzemplarzy, 
a ostatnie wychodzą w nakładzie 250.000. Naj- 
dawniejszemi i najbardziej poczytnemi dziś cza- 
sopismami są tam: Michi Nichi Shimbum 
(Najnowsze wiadomości) i Jiji- Shimbo (Czas). 
Pierwsze z tych pisin subweneyonuje rząd, dru- 
gie zaś jest prowadzone w duchu radykalnym. 
Największem pismem liberalnem jest obecnie 
w Japonii Choga Shimbum (Nowiny polity- 
czne), Nippon (Japonia) hołduje konserwa- 
tyzmowi. 


Oprócz pism politycznych posiada Japonia 
mnóstwo czasopism literackich, naukowych, filo- 
zoficznych, historycznych i t. p. Z pism nauko- 
wych najwięcej jest takich, które traktują 
o teologii. Zadanie ich polega na rozwiązaniu 
rozmaitych kwestyj teologicznych, a celem pole- 
mika i to nieraz bardzo gwałtowna. Nadto wy- 
chodzi w Japonii wielkie mnóstwo pism, po- 
święconych kwestyi kobiecej i modzie. 


Władysław Żeleński powrócił w tych 
dniach do Krakowa — jak notuje Czas — z 
wycieczki do Pragi czeskiej, gdzie porozumiewał 
się z dyrektorem teatru czeskiego co do wysta- 
wienia „Goplany*. Termin oznaczono na drugą 
połowę maja. Kirkorem będzie p. Floryański. 


W teatrze krakowskim odbędzie się 
w sobotę sensacyjna premiera na benefis zasłu- 
żonego reżysera i wybornego artysty p. Solskiego. 
Odegraną zostanie sztuka Przybyszewskiego p. t.: 
„Dla szczęścia”, oraz jednoaktówka pani Zapol- 
skiej p. t.: „Wieczór dziewiczy*. 

W poniedziałek zaś zostanie przedstawiona 
sztuka Macterlinka p.t.: „Wnętrze*, poprzedzona 
konferencyą Przybyszewskiego. 


„Kwartalnika historycznego“ uka- 
zał się pod redakcyą dr. Józefa Korzeniowskic- 
go zeszyt czwarty i zarazem ostatni, redakcyę 
bowiem nowego rocznika obejmuje ponownie 
dr. Aleksander Semkowiez. Zeszyt ten poświęco- 
no w znacznej części Miekiewiezowi ku upa- 
miętnieniu setnej rocznicy urodzin  wicszeza. 
Zdobi go też udatna wcale podobizna portretu 
Adama, do której notatkę objaśniającą napisał 
Br. Gubrynowicz. Z innych artykulików „jubi- 
leuszowych* notujemy rozprawki: W. Śmiałka 
„O łacińskiej odzie Mickiewicza na cześć Na- 
poleona", Gubrynowicza „Karta ze wspomnień 
o pobycie Mickiewicza w Poznańskiem“ i Tre- 
tiaka „Bajronizn w literaturaeh słowiańskich*, 
Obok tego znajdujemy w zeszycie IV. cenne 
studya A. Małeckiego: „Znaczenie unii horodel- 
skiej w r. 1418 z punktu widzenia leraidy- 
cznego*; A. Karbowiaka „Szkoła katedralna 
kujawska w wickach średnich“; A. Prochaski 
„Warmia w czasie 13 letniej wojny z Zakonem 
niemieckim“ ; Kozłowskiego „Kościuszko, Kołłą- 
taj i Rewolueya francuska“; wreszcie stałe dzia- 
ły, opracowane doskonale przez pp. Dembiń- 
skiego, Askenazego, Semkowicza i liczne grono 
innych pisarzy. 


CHMre-) Emma Jeleńska (Dmochow- 
ska): „Panienka“. Powieść nagrodzona na kon- 
kursie furyera Codziennego. "omów dwa. 
Warszawa 1599. Do licznego dosyć grona ko- 
biet-antorek przybywa nowa pracownicka, która 
wielkimi krokami dąży do zajęcia tutaj jednego 
z miejsce naczelnych, Czy jej się to uda? — na 
razie orzec trudno. To pewna, że posiadany 
pewnego rodzaju zadatek, dobrze wróżący o przy- 
szłości. Choć z drugiej strony przyznać trzeba, 
że mieliśmy już laureatki, które jak jasny me- 
teor rzuciły wielki snop światła, by niestety 
zbyt nagle i niespodziewanie zniknąć niemal z 
horyzontu literackiego, a w najlepszym razie 
zająć tutaj miejsce o wiele skromniejsze niż to, 
jakie pragnąły zdobyć w udziale. P. Emmie Je- 
leńskiej nie życzymy podobnie smutnego końca 
karyery literackiej i przypuszczamy, że starając 
sie, by jeno rzeczy dobre — nie zaś dużo — 
dawać czytelnikom, uniknie ona tej przykrej 
ewentualności. 

Powieść „Panienka* otrzymała pierwszą 
nagrodę na konkursie Kuryera Codziennego, 
a już ta okoliczność wzbudza niemałe zaintere- 
sowanie, bo przecie wiemy, że ubiegało się o nią 
wielu pisarzy, wśród których znałeźli się i anto- 
rowie, nie od wczoraj z powodzeniem pracu- 
jacy na niwie literackiej, Czy zgodzimy się bez 
zastrzeżeń na zaszczytne odznaczenie, wydane 
przez arcopag warszawski? Nie i tak. Nie -— 
bo faktura powieści, owa techniczna jej strona 
nie odznacza się bynajmniej ezemś szczególnie 
wybitnem, nie rzuca się w oczy czytelnika, sło- 
wem, nie wyrasta ponad zwykłą miarę, spoty- 
kaną u przeciętnie utalentowanych belletrystów. 
Nie — bo typ syna, rujnującego majątek, 
i w przeciwieństwie do niego typ córki, poświę- 
cającej się, byle tylko ratować ojeowiznę, nie są 
wcale nowe, znamy je aż nadto dobrze z tylu 
innych powieści. Tak — bo przepiękna ten- 
dencya, wicjąca z każdego ustępu utworu p. Je- 
leńskiej, starczy za wszystko, każe zapomnieć 
o niejednym jego braku, podbija serca wszyst- 
kich czytelników. zdobyła też i uznanie sędziów 
konkursowych. 

Wspomniana tendencya: utrzymanie ża 
wszelką cenę ojcowizny w posiadaniu rodziny, 
nie jest także nową. Snuje się ona, nakształt 
cieniuchnego pasma jedwabiu w pismach ro- 
zmaitych autorów. Od niezapomnianego Kra- 
szewskicgo począwszy, porusza tę samą sprawą 
caly szereg pisarzy; w ostatnich latach odzy- 
wa się ona u nich coraz donośniejszem echem, bo 
też niehezpieczeństwo zagraża nam coraz większe. 
Pod rządami pruskim i rossyjskim utrata ka- 
żdego kawałka ziemi, to klęska narodowa, tu 
jeden więcej posterunek polskości, zdobyty przez 
silniejszego przeciwnika, nie więc dziwnego, że 
p. Jeleńska raz jeszcze tę kwestyę dotyka, że 
podkreśla ją tak silnie, nie szczędząc farb ni 
starań, hyle tylko obraz uwypuklił się odpowie- 
dpio; byle poruszył drzemiące sumienia stoją- 
cych już tuż tuż po nad sama przepaścią... 

Rzecz dzieje się na zapadłem Polesiu, 
które laureatka zna dobrze, kocha serdecznie, 
z niezwykłem też cieplem opisuje ona tak ory- 
ginalnie piękne krajobrazy tego zakątka : jego 
lasy, łąki i pola, wioski i miasteczka. Wszyst- 
ko to owiewa melancholia i dziwny czar poc- 
zyi, a na tle owem jakoś i ludzie i zwyczajna, 
codzienna ieh dzialalność nabiera barw odmien- 
nych. W prastarym dworze hrabowskint główną 
postacią, około której wszystko się grupuje i o- 
braca, jest Jadwisia Wielogrodzka. Zaledwie 
dwadzieścia skończyła ona wiosen, a już my- 
sleć musi za wsaystkich i o wszystkiem. Uko- 
chany ojciec jej spoczywa od lat kilku pod źół- 
tym piaskiem opodal kaplicy ; matka sparaliżo- 
wana nie opuszcza zupełnie łoża: stryj i cio- 
tka — to zabytki z dawno minionej epoki, do 
codziennych trudów i mozołów niezdolne ; gło- 
wa rodziny, starszy brat, ślepo ukochany przez 
matke Gucio, służy w gwardyi w Petersburgu, 
majatek rujnuje, obojętnieje na wszystko, co ro- 
dzina jego za święte uważać zwykła, w końcu 
żeni sią z prawosławna, ezem matki zgon przy- 
spiesza ; młodszy — Tadzio, lat dziesięć zale- 
dwie liczy — któż wice miał kierować wszyst- 
kiemi sprawami, gospodarować, sprzeczać się z 
żydami i dzierżawcami, doglądać oficyalistów, 
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ratować zadłużony majątek od ruiny ? Panienka 
i tylko panienka. Ona też pracuje z zapalem 
od świtu do nocy, a choć przedstawiciel „inte- 
ligencyi* małomiasteczkowcj, pretensyonalny pan 
aptekarz, ehoć sąsiedzi i sąsiadki zwa ją zło- 
śliwie eimancypatka — nie cofa się przed ni- 
czeni i bez chwili wytchnienia broni zagrożo- 
nego posterunku. 

Typ to przepiękny, przeprowadzony od po- 
czątku do końca z całą konsekwencyą, czego 
autorce powinszować można szczerze. Skromność, 
pobożność prawdziwa, miłość rodziny i swoj- 
szczyzny wielka, połączyły sie tutaj, by stwo- 
rzyć postać, do której naprawdę modlić się mo- 
żna, jak do świętego obrazka. Na ehwilę zapo- 
mina ona o tłoczących ją obowiązkach, zama- 
rzy o szczęściu dla siebie, by — zbyt niestety 
rychło rozpierzchiy się owe sny świetlane bez- 
powrotnie, a pozostała tylko szara, nieubłagana 
rzeczywistość: panienka, odrzuca miłość ukocha- 
nego bardzo doktora IKańskiego, bo on pragnie 
ją unieść do wielkiego miasta, gdzie nań cze- 
kają karyera, powodzenie i majatek: zostaje na 
wsi w odciętym od swiata Hrabowie, który za- 
chewaé musi i zachowa bezsprzecznie w całości 
dla ukochanego swego braciszka, Tadzia. Przy- 
siągła to ojcu i przysięgi tej święcie dochowa, 
choćby serce jej porwać się miało w strzępy. 

(bok tej głównej postacyi, znajdujemy w 
powieści nader barwna galerye typów drugopla- 
nowych, niemal bez wyjątku dodatnich i bardzo 
sympatycznych. Ktoś powiedział, że osłabia to 
wartość powieści, bo odbiera jej cechy rzeczywi- 
stości i prawdy; jabym sądził raczej, że jest to 
cecha, właściwa kobiecemu pióro, z której się 
jeszcze p. Jeleńska otrząsnąć nie zdołała. 

Mieszane małżeństwa — to także bolączka, 
której coraz częściej ulega społeczeństwo polskie 
pod rządem rossyjskim, nie mogla więc jej 
również pominąć milezeniem autorka, kreśląca 
wiernie obraz ziemiaństwa polskiego. 

Powieść p. Jeleńskiej jest w każdym razie 
nader dodatniem zjawiskiem na niwie belletry- 
stycznej polskiej. Choć posiada ona bezwatpienia 
rozmaite braki, choć nawet jej zakończenie po- 
trąca lekko o znany utwór Orzeszkowej, mimo 
to wszystko świadczy ona o talencie, który o- 
by się jak najpiękniej rozwinął na chwalę na 
szej literatury powieściowej. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś we środę po raz pierwszy „Kontrolor 
wagonów sypialnych*, komedya w 8 aktach 
Aleksandra Bissona. 

W czwartek po raz pierwszy w tym se- 
zonie „Mignon“, opera w 4 aktach A. Thomasa. 
Wystep Miry Heller, Aleks. Myszugi i Jul, Jero- 
mina. 

W piątek po raz drugi „Kontrolor wago- 
nów sypialnych“, komedya w 3 aktach A. Bis- 
sona. 

W sobotę popołudniu o pół do 4 dla mło- 
dzieży szkolnej „Grube ryby*, komedya w 8 
aktach Michała Baluckiego. 

W soboię wieczorem o pół do § gościnny 
występ Aleksandra Bandrowskiego po raz trzeci 
„Lohengrin*, wielka opera w 5 aktach, 4 od- 
słonach Ryszarda Wagnera. Występ Teresy 
Arklowcj, Miry Heller, Jul. Jeromina i Józefa 
Szymańskiego. 

W niedzielę po poładniu „Tamten“, sztu- 
ka w 5 aktach Józefa Maskoffa. 

P. Mira Heller wystąpi we czwartek w 
jednej z najlepszych swych partyj w melodyjnej 
operze Thomasa „Mignon“, w której p. Myszu- 
ga, jak wiadomo, popisową ma rolę. Panna Bo- 
huss spiewać będzie Filinę po raz pierwszy. 
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(Tadeuse Korzon: „Dola i niedola Jana So- 
bieskiego 1629—1674.“ Wydawnictwo Aka- 
demit Umiejętności. Kraków 1898.) 
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Pogrom chocimski usprawiedliwił w zu- 
pelności pokładane w hetmanie nadzieje. Dla 
dzisiejszego badacza — słowa autora — cho- 
ciażby był przeciwnikiem wielkich ludzi a 
wyznawcą działania mas bezimiennych, nie 
masz wątpliwości, że czyn narodowy, chociim- 
ski był dziełem Sobieskiego. Wedlug jego 
zdania sejm uchwalił liczbę, rodzaje wojska i 
stosunek piechoty do jazdy, niepraktykowany 
dotychczas w Polsce. Jego umiejętność i pa- 
tryotyzin udzieliły się armii, ożywiły się du- 
chem gorącym i powiodły do bohaterstwa. 

W przededniu cbocimskiej batalii zam- 
knął oczy nieszczęsny król Michal we Lwo- 
wie. A do opróżnionego tronu zgłosiło się 
więcej kandydatów, niżby przypuszczać nale- 
żalo po upokarzających dziejach przesziego 
panowania; Sobieski domagał się przyspiesze- 
nia elekcyi, aby się mogia odhyć w połowie 


elekcyjnego aż do końca kwietnia z powodu 
wielkiej odległości krajów litewskich od War- 
szawy. Po długich sporach, zgodzono się na 
dzień dwudziestego kwietnia. 

Najżywiej obchodziła przyszła elekcya 
Habsburgów, których gorącem życzeniem by- 
ło osadzenie na tronie księcia lotaryńskiego 
z przeznaczeniem go jako męża dla owdo- 
wiałej królowej. Jakoż nie brakło świetnych 
propozycyj, czynionych Sobieskiemu przez po- 
słów cesarskich w zamian za popieranie ich 
kandydata. Ofiarowano mu, prócz gotowizny, 
tytuł księcia Rzeszy, oraz znaczne nadania i 
dobra na Szlązku. Hetman wszakże wręcz o- 
parl się pokusie i stanowczo oświadczył. że 
głosu swego księciu Karolowi nie odda. jako 
kandydatowi mało dogadzającemu dobru i po- 
żytkom Rzeczypospolitej. Do ostatniej chwili 
trwal też Sobieski w postanowieniu dania Pol- 
see za króla Kondeusza, jako najpożądańsze- 
go wodza w nieuchronnej wojnie tureckiej. 
Nie wątpił wprawdzie o własnej zdatności do 
spełnienia takiego zadania, ala w duchu przy- 
znawał Kondeuszowi o tyle wyższe zalety, że 
był on księciem krwi i mógł przywieźć z 
Francyi zasiłki w wojsku i w pieniądzach. 
Przekonaniu temu dał hetman wyraz w sa- 
mymże dniu elekcyi, gdy zwalczając własną 
kandydaturę, podniesioną niespodzianie przez 
Jabłonowskiego i Fredrę w ruskiem woje- 
wództwie, obstawał za Kondeuszem. Ale szla- 
chta nie zważając na żadne argumenty. okrzy- 
knęła jego imię jednomyślnie i do innych 
województw wysłała delegatów, zapraszaląc 
ich do zgody. Wysłańcy znajdowali chętny 
postach. — Najpierw sześć, potem siedm, 
a do wieczora trzynaście województw zgodzi- 
ło się na króla Jana. Z powodu opozycji Li- 
twy nie przyszło w tym dniu do jednomyśl- 
ności, którą osiągniono po dwudniowej dvpie- 
ro zwłoce. Pacta conventa zabraly dwa tygo- 
dnie ezasu. W dniu piątym czerwca elekt wy- 
konał przysięgę i odtąd też zaczęło się pano- 
wanie Jana IIl. 

Popełniał on — pisze Korzon w końco- 
wym rozdziale tomu trzeciego i ostatniego — 
błędy a nawet przestępstwa, które nie będą 
mu zapomniane i staną się czynnikiem nie- 
doli jego panowania, ale źródłem ieh była 
albo miłość dla Marysienki, albo zepsucie u- 
miłowanego społeczeństwa polskiego. Mary- 
sienka wtrąciła go w służbę Ludwiki Maryi 
i w związek oligarchów, zendzoziemcezonycl 
duchem a zepsutych politycznie i moralnie. 
Trudnoż mu było naprostować pojęcia swoje, 
gdy dokoła widział ludzi pochopnych do słu- 
żenia monarehom obeym o tyle, o ile wia- 
snych lekceważyli; gdy żaden mędrzec, czy 
to w Uniwersytetach, czy w Izbach sejino- 
wych, czy w literaturze nie sformułował zdro- 
wej zasady politycznej, gdy całe społeczeństwo 
pozostawało pod wplywem choroby umysło- 
wej. Wszystkie przestępstwa jego były speł- 
niane tylko słowem ustnem lub pisanem, a 
wedle jego mniemania „od chcenia i mówie- 
nia daleki trakt do czynienia..." Otóż czynem 
nie zawinił Sobieski nikomu. Śwobód szlache- 
ckich nie zniszczył, króla żadnego nie zdetro- 
nizowsł, Był dobrym, lepszym od całego swe- 
go otoczenia, najlepszym z całego pokolenia 
Polakiem i człowiekiem. 

Jeżeli więć panowanie Jana III — kon- 
kluduje nasz autor — zamieszczone zostało przez 
historyków w okresie Polski upadającej, to wina 
nie na niego spada. Elekeya Sobieskiego byla, 
według pojęć ówczesnych. zupełnie legalna 
a wedlug wskazówek historyi wypadkiem szczę- 
śliwym. Jakkolwiek tragiczną byłu walka szli- 
chetnego i utalentowanego męża z obłąkanym 
i zdemoralizowany m narodem, mimo to istnienie 
Rzeczypospolitej dzięki czynom jego przedłu- 
żyło się na całe stólecie ! 

Stanisław Schniir-Pepłowski. 
GOSPODARSTWO I HANDEL 

Towarzystwo akeyjne dla przemy- 
słu naftowego „Schoduica. Na posiedze- 
niu rady nadzorczej tego Towarzystwa, odby- 
tem dnia 13 b. m. w Wiedniu, przedłożono bilans 
za rok ubiegły. Czysty zysk wynosi 916.674 
zł, gdy w roku 16597 wynosił 679.803 zł. — 
Po strąceniu sumy, przeznaczonej na zasilenie 
funduszu rezerwowego i na tantyemy, pozosta- 
je jeszcze kwota 810.518 zł. Rada zawiadow- 
cza uchwaliła przeto dywidendę, która jest 
płatną 2 marca, oznaczyć w wysokości 50 zł. 
na każdą akcyę (w roku poprzednim 37 , 
zł), a pozostałą resztę w sumie 10.518 zł. 
zapisać na rachunek roku bieżącego. i 

Akcye „Seliodnicy* notowano wczoraj 
po 850 do 875 za sztukę. 


Kółka rolnicze. Posiedzenie zarządu 
głównego odbędzie się dnia 23 marca o go- 
dzinie 4 po południu w biurze Towarzystwa, 
(ui. Wałowa l. 3). Porządek dzienny zawiera 
między innemi: sprawozdania z czynnosci wy- 
działu wykonawczego; z lustracyj gospodar- 
czych r. 1898; z lustracyj handlowych r. 1846; 


marca przed rozpoczęciem działań wojennych. | z kursów handlowych w Czerniehowie i z wę- 
Natomiast Litwini żądali odroczenia sejmu | drownych kursów handlowych; dalej spra- 


/ 
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wozdanie o wprowadzeniu w życie nowego 
statutu i sprawozdanie o wnioskach przekaza- 
nych wydziałowi wykonawczemu. 

Z funduszu dla handlowo - przemysłowej 
działalności Kółek rolniczych, ustanowionego 
uchwałą Sejmu z 27 listopada 1890 r., otrzy- 
mały reskryptem Wydziału krajowego z 24 
stycznia 1699 pożyczkę bezprocentową nastę- 
pujące Kółka: 1. w Żegocinie, pow. bocheń- 
skiego, 400 złr., 2. w Oleśnie, pow. dąbrow- 
skiego, 800 złr., 8. w Borkach nizińskich, 
pow. mieleckiego, 150 złr., 4. we Wzdowie, 
pow. brzozowskiego, 300 złr., 5. w Groniu, 
pow. nowotarskiego, 300 złe. 


Własność ziemska w Królestwie 
Polskiem. Swieżo opuścił prasę XV. zeszyt 
„Prac warszawskiego komitetu statystycznego”, 
który zawiera szczegóły o własności ziemskiej 
w Królestwie Polskiem. Według komitetu sta- 
tystycznego, przestrzeń Królestwa obejmuje 
108.451:5 wiorst kw. Ż tej liczby w posia- 
daniu włościan znajduja się 48*1 proc. czyli 
4.871493 dziesięcin, w posiadaniu mieszkań- 
ców osad 2'6 pre., czyli 289.920 dziesięcin 
w posiadaniu szlachty zagonowej 5'9 pre., 
czyli 670-820 dziesięcin. Ztąd wniosek, iż w 
posiadaniu drobnej własności znajduje się 
51:6 pre. ziemi w Królestwie: macimum (574 
pre.) w gub. suwalskiej, minimum, (81 pre.) 
w gub łomżyńskiej. W rękach obywateli ziem- 
skich znajduje się ziemi 4.590:677 dziesięcin, 
czyli 40:6 pre. ogólnej przestrzeni: maximum 
(527 pre.) w gub. kaliskiej i minimum (21-9 
pre.) w gub. łomżyńskiej, zaludnionej w zna- 
cznej części szlachtą zaściankową, która nie 
różni się w życiu od włościan. Ziemie skar- 
bowe w Królestwie Polskiem obejmują 700.000 
dziesięcin, czyli 5'4 pre. Ogółem gruntów rol- 
nych w Królestwie jest 55 pre., łąk 86 pre. 
ziemi całego kraju; lasy zajmują ogólnej 
przestrzeni kraju 20:6 procent, najlesistsza 
jest gubernia suwalska, potem łomżyńska i lu- 
belska. 


Wiedeń, 15 lutego. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 962—9:63, na maj, 
czerwiec *— do *—, żyto na wiosnę 8'19 do 


8:20, kukurudza na maj, czerwiec 5:12—5'15, 
owies na wiosnę 6:16—6'17, rzepak 12:25 do 
12:35, olej rzepakowy na maj, czerwiec 33—84. 

Tendencya: spokojna. Pogoda: mróz. 

Budapeszt, 15 lutego. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 978—979, na kwiecień 
9:56—9-57, na październik 8:66—867, żyto 
na marzec 802—803, kukurudza na maj 
4-83—4-84, owies na marzec 5:86—5'87, rze- 
pak na sierpień 12:20—12'30. Popyt na pszenicę 
słaby. Tendencya: spokojna. Pogoda: zimna. 

Berlin, 14 lutego. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej: Banknoty austr. 16950. Spi- 
rytus 39:—. 

Frankfurt, 14 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 28080, kolej pań- 
stwowa 15540, Alpiny —'—, Disconto 
Commandit 202:80, Laura Huette —'—. Ten- 
dencya —. 

Paryż, 14 lutego. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 108/02. 
Mąka ——. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12'82'/, do 12:37 , loco Ołomuniec 
11:50 do 1160, loco Berno-Wiedeń 1165 
do 11:75, za marzec loco Aussig 12:85 do 
12:40 cukier w kostkach primi 87%:871, do 
37:50, sekunda 37:12'/⁄ do 37:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18— do 18:20 
Nafta kaukazka transito Tryest 5— do 5:86 
zalicyjska przeźroczysta 18:40 do 18:90. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 15 lutego. Pszenica gotowa 
9:80 do 975, pszenica gotowa nowa 9:80 
do 9:75, żyto gotowe 7:50 do 7:80, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 7:80, owies obro- 
czay gotowy 650 do 6:75, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6:75, jęczmień pastewny 
576 do 6:—, jęczmień brow. 675 do 775, 
groch do got. %— do 9*—, wyka 525 do 
580, nasienie lniane — —, do — —, nasie- 
nie konopne —*— do ——, bób —— do 
——, bobik 5:25 do 6—, hreczka 7:50 do 
8:25, koniczyna czerwona galicyjska 45'— 
do 60:—, biała 40— do 50—, tymotka 
17:— do 21-—, szwedzka 40:— do 60*—, ku- 
kurudza stara 5:50 do 5:60, nowa 5:50 do 
5:80, chmiel stary —— do ——, nowy ża 
56 kilo 65— do 80:—, rzepak 10:50 do 
11:—, groch pastewny 6— do 6:50. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16:— 
do 16:50, na termin 1%:— do 17:50, waran- 
ty — — do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Porządek dzienny 4 posiedzenia, 4 se- 
syi, VII peryodu Sejmu galicyjskiego, które 
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się odbędzie w poniedziałek, dnia 20 b. m. 
o godzinie 11 przed południem, 


Agencya Hawasa donosi z Algieru, że 


zawiera : ; tłumy, przeważnie z kobiet złożone, urządziły 


pierwsze czytanie szeregu sprawozdań Wy- | Rochefortowi i Maksowi Regisowi, gdy od- 


działu kraj., dalej pierwsze czytanie wniosku 
posła Zolia o przekształcenie Szkoły sztuk 
pieknych w Krakowie na Akademię sztuk 
pięknych, wniosku posła Barwińskiego 0 za- 
łożenie we Lwowie szkoły wydziałowej żeń- 
skiej z ruskim językiem wykładowym, wnio- 
sku posła Jabłońskiego o utworzenie w Rze- 
szowie seminaryum nauczycielskiego żeńskie- 
go, wniosku posła Sredniawskiego o podwyż- 
szenie wynagrodzenia za podwody, dostarczane 
przez gminy na żądanie władz rządowych -— 
dalej sprawozdanie Wydziału kraj. o uzupeł- 
niających wyborach posłów na Sejm z mia- 
sta Białej, z kuryi gmin wiejskich powiatu 
nowotarskiego, z większych posiadłości ohwodu 
tarnowskiego i żółkiewskiego ; wreszcie spra- 
wozdania Wydziału kraj. o koncesyach na po- 
bieranie opłat mytniczych. 


Najj. Pan przyjął wczoraj o godzinie 
1 z południa Pana Ministra spraw zagruni- 
cznych hr. Gołuchowskiego na dłuższej oso- 
bnej andyencyj. 

N. F. Presse donosi, że jak w kołach 
dobrze poinformowanych potwierdzają, baron 
Baniy na przedwczorajszej audyencyi u Najj. 
Pana postawił ponownie kwestyę zaufania i 
że zarówno on, jak ministrowie hr. Fejervary 
i dr. Lukacs oraz Koloman Szell zostali po- 
wtórnie powołani do Wiednia, dokąd też dziś 
wieczorem wyjeżdżają. Dzisiaj odbyć się ma 
pod przewodnictwem Najj. Pana węgierska 
Rada koronna. N. Fr. Presse wnosi stąd o 
bliskiem przesileniu gabinetowem na We- 
grzech. x 

W Wiedniu onegdaj rozpoczęły się o- 
brady wstępne ankiety w sprawie terminowe- 
go handlu zboża. Brali w nich udzial re- 
prezentanci odpowiednich Ministerstw i zapro- 
szeni eksperci, z Polaków dr. Antoni Górski. 
Na czterogodzinnem posiedzeniu omawiano 
sprawę kwestyonarynsza. Ministerstwo rolni- 
ctwa wygotować ma memoryał z najważniej- 
szemi datami, celem poinformowania eksper- 
tów. Obrady pełnej ankiety rozpoczną się w 
marcu. 


Komisya budżetowa parlamentu nie- 


mieckiego przyjęła wczoraj 20 głosami prze- } 


ciw S część przedłożenia wojskowego w spra- 
wie nowej organizacyi korpusów armii. Za 
przedłożeniem głosowali członkowie centrum 
obu frakcyi konserwatywnych, narodowolibe- 
ralni i reprezentant wolnomyślnego Zjedno- 
czenia; przeciw członkowie wolnomyślnej par- 
tyi ludowej, niemieckiej partyi ludowej Koła 
polskiego i socyaliści. 


Korespondent petersburski Poł. Corr. po- 
twierdza, że powodem odjęcia Grażdaninowi 
prawa przyjmowania inseratów były artykuly 
tego dziennika, skierowane przeciw bankowi 
szlacheckiemu, który jest instytucyą państwową. 


Grecki minister marynarki złożył wielką 
komisyę, która ma wypracować projekt rady- 
kalnej reformy marynarki wojennej. Dwudzie- 
stu dwóch oficerów piechoty wysłano celem 
wyksztalcenia do wyższych wojskowych za- 
kładów naukowych w Niemczech i we Franeyi. 


Naczelny komisarz Krety ks. Jerzy za- 
mianuje już w tych dniach 6 członków rządu 
autonomicznego. 

W ostatnich czasach ludność mahome- 
tańska opuściła co do nogi dwie wsie na wy- 
spie i wywędrowała do Azyi Mniejszej. 


Z Konstantynopola donoszą, że wszystkie 
prawie wojska tureckie, rozlokowane dotych- 
czas wzdluż granicy greckiej, wysłano do Ma- 
cedonii. 


Dzienniki paryskie zajmują się w pier- 
wszym rzędzie uchwałą Izby deputowanych. 
która odrzuca wnioski komisy! a przyjęła 
projekt rządowy. W głosach opinii czuć pe- 
wien zwrot a nawet zmianę frontu i tak n. p. 
dwa kierujące dzienniki Temps i Débats, któ- 
re były przeciwnikami projęktu rządowego i 
zwalczały go. obecnie po uchwale Izby twier- 
dzą, że uchwała ta posiada przecież i dobre 
strony i może przyczynić się dv uspokojenia 
umysłów i wyświecenia prawdy. Mówią w 
Paryżu, że generalny prokurator Mazau w sku- 
tek wotum Izby podał się do dymisyi, Mini- 
„ter sprawiedliwości Lebret przedłożył senato- 
wi przyjęty już przez Izbę deputowanych pro- 
jekt powierzenia całemu trybunałowi kasacyj- 
nemu sprawy Dreyfusa. Senat niezawodnie 
przyjmie wnioski rządowe. 


Z Manilli donoszą do dzienników angiel- 
skich, że Amerykanie jeszcze w sobotę zajęli 
Ilo-ilo, nie poniósłszy znaczniejszych strat. 


jężdżali demonstracyjną owacyę. Spokoju je- 
dnak nie zakłócono. 


Przed kilku dniami doniosły depesze, że 
myśl utworzenia Stanów Zjednoczonych au- 
stralskich jest bliską urzeczywistnienia. Jak 
wiadomo, cała Anstralia należy, jako kolonia, 
do Anglii. Zadne państwo europejskie nie ma 
iam ani kawałka ziemi. Ale rządy nad Au- 
stralią są wyłącznie w rekach mieszkańców 
miejscowych, niezależnie od rządu angielskie- 
go. W Australii powstało i rozwinęło się pięć 
odrębiiych krajów kolonialnych, z których 
każdy rządzi się po swojemu. W każdym z 
nich są osobne parlamenty, osobne minister- 
stwa, wlasne wojska i milicye i osobne usta- 
wy lokalne. Rząd angielski wykonywa tylko 
opiekę. Już od kilkunastu lat objawia się tam 
dążenie do utworzenia ściślejszego związku 
między tymi krajami w tym kierunku, aby 
dla spraw, za wspólne uznanych, mógł być 
wspólny parlament ze wspólnym rządem, aby 
wspólne sprawy jednakowo w całej Australii 
były załatwiane. Otóż właśnie to dążenie jest 
teraz bliskie urzeczywistnienia. Prezydenci ga- 
binetów wszystkich pięciu krajów odbyli nie- 
dawno konferencyę w mieście Melbonrne i 
ułożyli zasady federacyi australskiej. Ma po- 
wstać nowe miasto, jako wspólna stolica, w 
głębi kraju, w miejscu mniej więcej jedna- 
kowo dostępnem dla wszystkich. W tej sto- 
licy ma się zbierać przyszły wspólny parla- 
ment, złożony z senatu i lzby poselskiej, i 
mieć siedzibę wspólny rząd. Zasady nowej fe- 
deracyi, włożone na tej konferencyi, czyli kon- 
stytucya federacyna, będą przedłożone parla- 
mentom tych pięciu krajów do uchwalenia. 
Każdy z tych krajów i parlamentów krajo- 
wych musi się oczywiście zrzec niektórych 
prerogatyw na rzecz przyszłego wspólnego 
parlamentu, ale uzyska oparcie i opiekę we 
wspólnej federacyi. Rząd angielski nie opiera 
się temu dążeniu do federacyi, chociaż powa- 
ga jego w Australii przez to z czasem może 
ucierpieć; woli on jednak nie przeszkadzać. niż 
się narażać na ewentualne oderwanie się tych 
kolonij — i na utworzenie oddzielnego pań- 
stwa, któreby mogło zaprowadzić u siebie cło 
na towary angielskie i przez to wielką szkodę 
Anglii wyrządzić, 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 15 lutego. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Wczoraj z rana odbylo się w sali 
Rady miejskiej w Podgórzu uroczyste wrę- 
czenie orderu Franciszka Józefa, nadanego 
wlaścicielowi fabryki p. Bernardowi Libanowi. 
W uroczystości wzięli udział: burmistrz Pod- 
górza Garbaczyński, prezydent sądu Górski, 
prezos Rady powiatowej wielickiej Lindenwald- 
Czecz, 

Przemówił do odznaczonego starosta hr. 
Edward Starzejński, podnosząc zasługi p. Li- 
bana na polu przemysłu, w Radzie miejskiej 
podgórskiej i w Radzie powiatowej wielickiej. 
Wspomniał też o jego zasługach wojskowych, 
dzięki którym zdobył stopień oficera. Nastę- 
pnie zawiesił p. starosta na piersiach odzna- 
czonego order Franciszka Jozefa. 

Z kolci przemówił p. Liban, dziękując 
gorąco za to odznaczenie, i wzniósł okrzyk na 
cześć Najjaśniejszego Pana, który obeeni trzy- 
krotnie z zapałem powtórzyli. 

Wreszcie przemówił burmistrz miasta 
p. Garbaczyński, podnosząc wielki zaszczyt, 
Jakiego doznało miasto, skutkiem odznaczenia 
przemysłowca p. *ibana. 

Po akcie uroczystym odbyła się w sali 
radnej uezta, na której wzniesiono wiele toa- 
stów. Prócz zdrowia p. Libana, wznoszono, ze 
strony wielkiego i małego przemysłu i ręko- 
dzielnietwa, zdrowie starosty hr. Starzeńskiego. 
Mowcy podnosili, jak gorącą opieką otaczał i 
otacza p. starosta przemysł i rękodzielnietwo. 
Toast na cześć hr. Starzeńskiego wzniesiono 
także ze strony obecnych na uczcie robotni- 
ków, a hr. Starzeński odpowiedział toastem na 
powodzenie robotników. 

Kraków. 15 lutego. (Dep. pryw. telef.) 
Dziś rano rozpoczęła się przed trybunałem sę- 
dziów przysięgłych rozprawa przeciw Józefo- 
wi Sulnickiemu, b. właścicielowi dóbr w Kró- 
lestwie Polskiem, obwinionemu o zbrodnię v- 
szustwa i sprzeniewierzenia, Oskarżony speł- 
nil zbrodnię oszustwa w ten sposób, Że Zua- 
micszkawszy w Grandhotelu, przybrał fulszy- 
wy charakter pełnomocnika dóbr hr. Raczyń- 
skiego, właściciela Dembiey z przyległościami 
iw tym charakterze przyjął do służby admi- 
stracyjnej Maryana Iwelskiego, jako kasyera i 
sekretarza, pobrał od niego kaucyę 600 zl, 
które zużył na własne potrzeby. Iwelski u- 
dawszy się do Dembicy, przekonał się dopie- 
ro tam. że padł ofiarą oszustwa. 

Z Krakowa przybył obwiniony do Lwowa 
i tu, jako zamożny obywatel, usiłował wkręcić 
się w koła dziennikarskie pod nazwiskiem 
Starskiego, a następnie wszed! w służbę firmy 


spedycyjnej K. Tuszyński, gdzie popełnił de- 
fraudacyę. Gdy przystąpiono do przesłuchania 
ohwinionego, oświadczył on, że dziś będzie 
mowił szczerą prawdę, — i dla tego zeznania 
jego odmienne są od zeznań, złożonych w 
śledztwie. Obwiniony przyznał się do poezy- 
nionych mu w akcie oskarżenia zarzutów co 
do oszustwa i defraudacyi. 

Odczytano podczas jego przesluchania 
doniesienie dyrekcyi polieyi, stwierdzające, że 
obwiniony stalszował weksle w Królestwie i 
w skutek tego zbiegł ztamtąd, Obwiniony 
twierdził, że prawdziwe nazwisko jego brzmi: 
Józef Ostoja Starski-Sulnieki; że stawał za- 
wsze w Grandhotelu, jako wlasciciel dóbr, 
weksli żadnych nie fałszował i spodziewa się 
z sumy posagowej żony jeszcze 20 do 30 ty- 
sięcy zł. Obrońca oskarżonego dr. Szalay po- 
stawił wniosek wezwania jako świadka dyre- 
ktora policyi dr. Korotkiewicza. Na to zazna- 
czył prokurator p. Piotrowski, że wladze są- 
dowe rossyjskie domagają się wydania Sul- 
niekiego. 

Przesłueliano następnie jako świadków : 
Maryana Iwelskiego i Karola Tuszyńskiego 
ze Lwowa, który oświadczył, że dlatego przy- 
Jal obwinionego do swego biura, ponieważ 
Sulnicki wladał czterema językami. 

rozprawa trwa dalej. 


Wiedeń. 15 lutego. Najj. Pan przyjął 
dzis na osobnej audyencyi o godz. 10 rano 
węgierskiego ministra honwedów generała br. 
rejervary ego: o godzinie 11 Kolomana Szel- 
la: o 12 węgierskiego ministra skarbu dr. 
Luwacsa; o 1 Prezydenta ministrów węgier- 
skich br Banfty ego. 

Wiedeń, 15 lutego. Najj. Pan przyjął 
na dzisiejszem osobnem  posłuchaniu także 
wspólnego Ministra P. Kallaya. 

Wiedeń, 15 lutego. Wicner Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan nadal ofieyałowi sądowe- 
mu 2 klasy sądu obwodowege w Sanoku, An- 
tonienn Stupnickiemu, przy sposobności 
przeniesienia go na jego własne żądanie w stan 
spoczynku. tytuł dyrektora kancelaryi drugiej 
klasy. 

Wiedeń, 15 lutego. W austryackim 
związku inżynierów i architektów wygłosił 
wczoraj architekt prof. Zawiejski wykład. w któ- 
rym wyświecił powody, skłaniające go do pod- 
jęcia akeyi w znanej sprawie redutowej. Za- 
razem przedstawił i wytlómaczył szczegółowo 
znane swoje wnioski co do adaptacyi gmachu 
Opery dla redut. Po wykładzie nagrodzono 
prelegenta hueznymi oklaskami, a wielu słu- 
chaczy składało mu życzenia. 

Budapeszt, 15 lutego. Bilans powsze- 
chnego węg. Banku kredytowego, za rok 1898 
wykazuje czysty zysk w łącznej sumie złr. 
1.819.543. Dywidenda wynosi 18 złr. od akcyl. 

Kanea, 15 lutego. Zgromadzenie naro- 
dowe zwołano na 20 b. m. 

Londyn, 15 lutego. Komisya, złożo- 
na z 84 posłów Izby niższej, a należąca do 
składu międzynarodowego, parlamentarnego 
sądu rozjemezego. uchwaliła rezolucyę, która 
wita inicyatywę cara w sprawie rozbrojenia, 
wyrażeniem nadziei, że rząd wielkobrytański 
przedłoży konterencyi pokojowej projekt urzą- 
dzenia stałego międzynarodowego sądu roz- 
jemczego. 


Linia telefonicznia Wiedeń-Lwów by- 
la dziś przerwana z powodu przeszkody koło 
Bielska. Z tego powodu nie otrzymaliśmy de- 
pesz telefonicznych z Wiednia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 15 lutego 1899. Giełda po- 
ranna (Porbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
5597, Renta majowa 101'53, Węgierska ren- 
ta koronowa 97:95, Kredyty 36887, Weg. 
kred. 395—, Anglobank 15950, Union 323: —, 
Bankrerein 2823—,  Linderbank 248-50, 
Staatsbany 86487, Lombardy 65:—, Elbethal 
——, Fabryka broni 283:—, Akcye tytonio- 
we 15275, Alpiny 28%—, Rima Muranyer 
31025, Prager Eisen 1118, Losy tureckie 
61:20, Ruble (Event.) 12%:50, 4-pre. galicyj- 
skie krajowe listy zastawne 97:40, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 98—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — —. Tendeneya bez 
ochoty. 

Wiedeń, 15 lutego 1899. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbörse) godz. 12 min. 80. 
Marki 58:97, Renta majowa 101:65, We- 


gierska renta koronowa 97:80, Kredyty 
367 12, Weg. kredyt. 398:—, Anglobank 
159:—, Union 3821:50, Bankyerein 232—, 


Liinderbank 248-—, Staatsbany 36t —, Lom- 
bardy 68—, Elbethal —*—, Fabryka broni 
232:50, Akcye tytoniowe 13225,  Alpiny 
23275, Rima Muranyer 3819:—, Prager Ei- 
sen 1120:—, Losy tureckie 60:30, Ruble 
(Kvent.) 12:50. 20-frank. ——. Tramway 
—'—. Tendencya wyczekująca. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krerham teck“ 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich , 
Dr. Władysław Borzęcki 


ordynuje od godziny 3 — 5, ul. Gro- 
dziekich 6. I schody. 


Ukończony prawnik 


przyjmie zArąz czynność w biurze adwokackiem, 

notaryalnem lub miejsce nauczyciela prywatnego w 

mieście lub na wsi. Zgłoszenia pod F. M. przyjmuje 
p. M. Janusz, ul. Szumlańskiego we Lwowie. 


Lekcye szermierki 
na pałasze 1 florety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół Średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekeye dla pań. 
Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 
hr. Zamoyskiego). 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 lutego 1899. 


HOTEL EUROPEJSKI 
PP. J. Makomaski z Królestwa, H. Broniowski 
z Liwczy, B. Kapliński z Machn ówki, K. Hidinger 
z Wiednia, I. Kossowski z Rudy, H. dr. Jordan z 
Krakowa, dr Kader z Krakowa, M. Goldberg z Grzy- 
małowa. 


Wystawy i Muzea. 


Nienstająca Wystawa zjednoczonag: 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pieknych w= 
Lwowie, przy placu sw. Ducha l. 10, pierw - 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godzin 
10 przed południem do godziny & popołudu) 
Wstęp od osoby kosztuje w medzuię 15 | 
w dnie powszednie 30 ct. — Dia ezłonke 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie .- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałkow 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano di 
godziny 1 z południa. — Bibloteka muzealne 
otwarta codziennie od godziny 11 przed dı 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święt» 
od godziny 10 do g. 1) -— Wstęp w due 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


Cennik 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, d. 15 lutego 1899. płacą żądają | 
walutą austr. 

I. Akcye za sztukę. zł. ct. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w grebr. . . . . 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. 
R kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dlahandl. i przemysł. 
po zł. 200 . w „ad: 


M. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g.50/, wa. wyl.z 10 %, pr. 
on naan 0B w D0 1... 

n n Plon „601. po 200 K. » 
kraj. 4'ią"/, w. a. los. w 511. 
A n 4f w. a. los. w 57 1 » 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/ (pierwsza = 
emisya) pae "ah" S 
Tow. kredyt. galio. ziemsk. 100/,'“ 
los. w Alea lat (m2 o „A 

40/, los w 56 lat 


III. Obligi za 100 zł. F 
Gal. funduszu propinac. 4° w.a. © 
Bukow. funduszu propin. 4°/, w. a. œ 
Komunalne Banku kr. 49/, (2em.) 7 

m n, påla olem.) 
Kolej. lokalne dtto 4%, po 200 kr. w 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 „ 
40/, wa. z roku 1891 = 


5 „m 4o po 200 koron 
z roku 1893 . . . . . 
Pożycz. m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 


IV. Losy. 
Miasta Krakowa 
n Stanisławowa 
V. Monety. 
Dukat eesarski 5 65 5 75 
Napoleond,or 952 962 
Pół Imperiał Sz. 950 960 
Rubel rosyjski srebrny 1 20 1 25 
n n» , papierowy 127 50 128 60 
10 marek niemieckich . 58 75 59 w 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 14 lutego 1899. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankot. 
maj-listopad . . . -. . . . . 101.66 101.85 
x: .. eo - 101.457 1003 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee —_. = 101.25 101.45 
kwiecień-październik . 101.25 101.45 


Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje 


6 
Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzameze 

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


Z Ickan (Gałacu, Jass), Sueczawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od */, do *5/, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan, Suczawy 

Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skolego I Stryja (z Hrebenowa tylko od "9, do *:/, wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Iekan (Bukaresztu, Głałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósmez0, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniee, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzee Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu. Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliezki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od js do *!/5 wł. i od *5/, do °% wł. 
od 1a do */, wł tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tlko od */, do Y, wł. i od €, do fg wł. 

Z Brzuchowie tylko od 1; do j, wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław. z Jasła, Kiosna, Sanoka, M l.aboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl: z Orłowa przez Tarnów od “4 do *%,; 
z Jasła przez Rzeszow 

Z Janowa od *,„ do *%/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina. Wrocławia Warszawy) Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z lekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kiiupolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórosiuezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzee główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 

12-159, Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


codziennie 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się wł czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa. Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyprowa, Sambora, 
Mezó,- Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
Korósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od "|, do *'/» wł. Kałusza, Borysławia 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Kozowy 
Grzymałowa z dworca głownego 53 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Do lekan, Sopowa, Berhomethu, Rudowiec, Suczawy 

Do Janowa od */, do *5/, wł. tylko w niedziele i świeta 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Do Brzuchowie tylko od *j; do “jg wł. w niedziele i święta 

Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) Pt 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 


Do 
Do 


Do 


Husiatyna, Kozowy, 


lub Tarnów 

Do Stryja — Skolego tylko od '/s do 5%, wł.; do Borysławia, 
Chyrowa i 

Do Janowa 

Do Zimnej wody tylko od ĉjs do "h wł. 

Do Brzuchowie tylko od */s do “j włącznie 

Do Jarosławia, Sambora przez Przemysl 


Janowa od '/, do **/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Ickan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Labo rez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *j, do *ję wł, 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Turnopolu z dworca Podzamcze 

Janowa od 'e do *'/, i "ję do 30/5 wł. codziennie; od O 
do "5, wł. w niedziele i święta 

lckan (Jass, Gułacn), Huslatyna, Kałusza, Szeparowiec, 
ku Nowosieliey, Berlometuu, Serethu, Radowiee, Suezawy 

krakowa (Wiednia. Warszawy, Wroułuwia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, danoka, Rymanowa, [wonieza przez Prze- 
mysl, Jasła, Chabówki, Urlowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwaudowa 

bodwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
towa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. lrzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
OO R O a 


płacą żądają płacą żądają; R přacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 173.— 175.50} Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł6pr. —— —.—] Czerw. krzyża węg. tow. 5 įzł. . 11.30 12.— 
S n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.— 142.— a a E e SI 4pr. —.— —--l Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 26.735 —.— 
K „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 158— 158.80 ow, m n 1898 „200kor.4pr. 97.40 98.20] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 85.75 86.75 
n „ 1864 po 100 zł. . 194.75 195.75 „ Obl. prop. zr. 1889za 100zł.4pr. 98.—  99.—|! Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 2875 29.75 
% n  1864po KO ał. . 195.— 196.—| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za | St. Genois 40 zł. mk. SE 81.50 82.50 
Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 94—  VU4.70j Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55—  60.— 
złobipre 1%. „MAMO 152.75 158.75] Renta włoska za 100 kor. 4 > . TA "GE: n n kai od we mio 
- A Pożycz.sebr.prein. za 100frank.żpr 3450  35.— n 5, a zł. 4 pr. 00— —— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- A 3 z se 75 i 80— 64 
swa reprozan Gan) Łókcaji* koronny ch: Tureckie obl. prem. kol.za 400 Wd 62.25 67.75} Waldstein 20 zł. mk. . . . . 60. WA 
Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy aa Tar d i listy dłużne K. Akoye banków (za sztukę.) 
za 100 zł. 4 pr. s SEGA 129.30 120.50 i i ; p Iy z0 3 e 
Austr. renta dal kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*/spr. 100.50 —— Rana Anglo c maa" RA A 
5 : : Š Peszt, banku handl. 500 zł . 1470.— 1475. — 
podatku za 200 kr. 4 pr. 101.85 102.05] Austr. zakł. kr. ziem. los. w501.4pr. 98.35 9.30] zupą kred. dla handlu i przem 367.50 363 
obl. prem. zr. 1880 3 pr. 121.2v 122.20] Wes pank; SW świa = Sz 
C. Obligacyi kolejowe. n n 1889 3 pr. 11750 118.25 Wes. banku kredyt. 200 zł. 397.50 398.50 
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Sokal i Lilie 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi. 
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L. 18302199 (1029 3—3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
robót koło reperacyi mostu granicznego na 
Zbruczu pod Kozaczówką w powiecie Bor- 
szezowskim a w ŻZaleszczyckim okręgu bu- 
downiczym odbędzie się dnia 28 lutego 1899 
w e. k. Starostwie w Zaleszczykach licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne robót restauracyjnych, 
wykonać się mających w roku 1899, wynoszą 
12.012 zł. 19 ct. w. a. 

Warunki przedsiębiorstwa, kosztorys 
sumaryczny, ogólne i szczegółowe warunki 
budowy, spis een jednostkowych i plan, 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem c k. Starostwie, gdzie także 
w oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty spo- 
rządzone według poniżej umieszczonego wzoru. 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 et. 
i we wadyum wynoszące 5 proc. kwoty fiskal- 
nej z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
nie tylko eyframi ale i literami. 

Oferent winien na ofercie na właściwem 
miejscu podać ofiarowany opust czy nadwyżkę 
cen jednostkowych bez żadnych dopisków, 
wreszcie położyć datę i podpisać ofertę imie- 
niem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone według wzoru, 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zostaną 
oferentowi zaraz przez komisyę przeprowa- 
dzającą lcytacyę zwrócone, zaś po terminie 
licytacyi nie będą oferty przyjmowane. 


Wzór oferty. 
Podpisany obowiązuje się wykonać na- 
prawę mostu granicznego nad Zoruczem pod 
Kozaczówką z opnstem . me 
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którym się bez żadnego zastrzeżenia poddaję. 
Jako wadyum załączam . . . . . . . 
oz Zaleszezyki, dnia K . R, lutego i 1899. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 10 lutego 1899. 


L. cz. E. 1122,98 (6) (654 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubieeku, odbędzie się dnia 18 marca 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w gali rozpraw licyta- 
cya posiadłości lwh. 163 ks. gr. gm. kat. 
Rozbórz długi objętej wraz z chałupą i sto- 
dołą, tudzież z przynależnościami, składają- 
cemi się z pary koni. woza, pługa i dwóch 
bron. r 

Nieruchomoś ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3572 zł. 25 ct., przy- 
należności zaś na 119 zł. 

Najniższa cena wynosi 2462 zł., poni- 
żej tej ceny sprzedaż n'e przyjdzie do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi 
sądowej. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
liecytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nom: enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Pruchnik, dnia 30 grudnia 1598. 


L. ez. E. 298/98 (2) (1013 3—3) 

Na żądanie Anieli Mariniowej, odbę- 
dzie się dnia 17 lutego 1899 o godz. 10 
przed południem wj sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 licytacya połowy real- 
ności whl. 710 ks. gr. gm. Brzozów objętej, 
Franciszka Kościńskiego własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na kwotę 40 zł. 

Najniższa cena wynosi kwotę 26 zł. 66 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymieniosego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomcenika do doręczeń, w Siedzi- 
bia sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Brzozów, dnia 22 grudnia 1898. 


L. ez. E. 182/98 (5) (1623 3—3) 
Na żądanie Filipa Hawrych, dozorcy 
domu we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr Zbyszewskiego we Lwowia, odbędzie się 
dnia 28 lutego 1899 o go. 9 przed połudoiem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
licytacya domu mieszkalnego pod lk. 36, 
stodoły i stajni pod jednym dachem, parcel 
bud. ik. 108/1, 108/2, 108/3, 108/4 108/5 
w jednej trzeciej niewydz elonaj części, jako- 
też parc. gr. lk. 255/1, 256 257/2, 258 259, 
267/1, 267/2, 267,8, 269 700/1 i 700/2, ró- 
wnież w jednej niewydzielonej trzeciej czę- 
ści wraz z przynależytościami, składającemi 
się z jednej krowy i jednego cielęcia, dłu- 
żnika Mateusza Kramarza w miejscowości 
Glinnej własnych A 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę. jest ocenioną, a mianowicie dom 
mieszkalny na 120 zł., stajnia wraz ze sto- 
dołą na 50 zł., parec. bud. 1/8 części na 74 
zł. 13 et. i pare. gr. na 92 zł 09 ct., przy- 
należności zaś na 50 sł. 

Najniższa cena wynosi 257 zł. 48 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjna i odnos się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej; wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalna należy 
zgłosić do sądu najpóźciej przy wiznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaimiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego l. 59 dla wzmiankowanej czę- 
ści nieruchomości, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szczerzec, dnia 11 grudnia 1898. 


L. cz. E. 998,98 4 (1087 2—3) 

Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Czerniowcach zastą- 
pionego przez p. sdw. dr. Moritza Paszkisa 
w Czerniowcach odbędzie się dnia 18 marca 
1899 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
posiadłości whl. 344, 345, 678 i 818 ks. gr. 
gm. kat. Bełełuja objętych, Michajła Szłemka 
Józefa, Jurija Szłemka Józefa i Dawida Ro- 
senhecka własnych składającyrh sie Z p. b. 
64 i gr. 249, 899, 1586/2, 1537/2, 988/2 
1586/8, 15871, 2124 i 809 z przynależyto- 
ściami. 

Nieruchomości te wystawione pa liey- 
tacyę SĄ ocenione a to: 

a) posiadłość whl. 344 ta 110 

b) whl. 345 na 260 

c) 7 whl. 678 na 60 

d) » 


whl. 818 na 170 
e) przynależność na 


n 


148 


Razem na 745 zł. 

Najniższa cena wynosi 494 zł, 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w niżej wymienionym sądzie 
w biurze Nr. 1. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 26 grudnia 1898. 


L. cz VI. 902/97 4 (1036 2—3) 

Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Czerniowcach zastą- 
pionego przez p. adw. dr. Moritza Paschkisa 
w Czerniowcach odbędzie się dnia 18 marca 


Gazeta Lwowska Nr. 37 z dnia 16 lutego 1899. 
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fsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 1899 o godz. 12 przed południem w sądzie 


niżej wymienionym w biurze Nr. 4, lieytacya 
realności whl. 16, 823, 834 objętych, Juliana 
Andryaszczuk, Semena, Uschera Marmsarcscha 
i Dawida Rosenhecka własnych, składających 
sis z pare bud. 189 i gr. 147,4, 277/1, 408/2, 
409/1, 410/2, 853/2, (34/2, 9441, 945/2. 
056/1, 2304/1, 2806/2, 36vjl, 407 5, 1622/3, 
853/2 i 934/2 z przynależytościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są Ocenione na: 

a) posiadłość whl. 16 ohjeta na 650 zł. 

b) posiadłość whl. 823 objęta na 200 zł. 

e) posiadłość whl. x84 objęta na 150 zł 

à) przynależność whl. 16 objęta na 59 zł. 

Razem 1059 zł. 

Najniższa e na wynosi 706 zł w a, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się dv 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający cbęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w burze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, oddział II. 

Sniatyn, dnia 26 grudnia 1898. 


L. cz. E 171/98 (23) (1055 2—38) 

Na żądanie c. k. gal. uprz. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie zastąpionego przez 
Dyrekcyę odbędzie się dnia 2 marca 1899 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr.21 livytacya maje- 
tności Lndwikówka, objętej wyk. hip. 1 730 
ks. gr. dla w. pos. stanowiącej obecnie wła- 
sność p. Ignacego Pawła Władysława tr. im. 
Stanuchowskiego wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków. 

Nieruchomość Ludwikówka, wyatawio- 
na na licytacyę, jest ocenioną przez c. k. 
uprzyw. galie. Bank hipoteczay na 47867 zł. 
przynależności zaś przez znawców na 1995 zł. 

Najniższa cena wynosi 33342 zł poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastr-lny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze ne. 19 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłe- 
sié ło sądu najpóźniej przy wyżnaczonyi. | 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu d 
niżej wymienionego ! nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszksłego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować ua tarcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej rierucho- 
MOŚCI. 


Lwów, dnia 29 grudnia 1898. 


L. cz. E 10/98 (4) (1050 2—8) 

Na żądanie galie. kasy oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Ma- 
łachowskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
13 marca 1899 o godz 10 przed południem, 
w Sądzie niżej wymienionym,w biurze Nr. 
12 licytacya majętności tab. Brandysówka 
lwb. 612 objętej, p. Adama Karniewskiego 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z budynków, zasiewów, inwentarza 
żywego i martwego w protokole z dnia 7 
lipca 159% opisanych. 

Niernehomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeerioną na kwotę 109.149 zł. 3% ct, a 
te: grunta na 8.720 zł, przynależności 
Łoś ua 20429 zlii. 88 ct 

Najmższa cena wynosi 72.766 zł. 25 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, przedłożone i 
przyjęte do l. E 10/98 4 i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia! t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze kaneelaryi Oddz I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedysiie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


A AA a- 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 14 stycznia 1899. 


L. cz E. IV. 212/98 (7) (872 2—3) 

Na Żądanie galie Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 14 marea 1899 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 15 licytacya dóbr Łowczów whl. 811 
ks. tab. objętych, oraz dobr Piotrkowice część 
Pękałówka whl. 818 ks. t.b. objętych, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu- 
dynków mieszkalnych i gospodarczych z tem 
dołożeniem, że dobra Łowczów osobno a do- 
bra Piotrkowice część Pękałówka osobno bę- 
dą sprzedane. 

Nieruchomość Łowczów, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 29000 ztr., z któ- 
rej to kwoty przypada na przynależność 
2740 złr., a nieruchomość Pękałówka jest 
ocenioną na 4500 złr., a z tej kwoty przy- 
pada na przynależność kwota 165 złr. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
Łowczowa 19382 złr. a odnośnie do Pęka- 
łówki 3200 złr., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oee- 
nienia itd.) może każdy, mający ehęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 21 stycznia 1899. 


L. ez. E. 1080/98 (4) (1035 1—3) 

Na żądanie Bukowińskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Czerniowcach za- 
stąpionego przez p. adw. dr. Moritza Paschki- 
sa w Ozerniowcach, odbędzie się dnia 16 
marca 1699 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
licytacya realności whl. 191, 612, 1749 i 
2186 ks. gr. gm. kat. Hańkowce objętych, 
Wasyla Zacharuka Danyły, Fedora Dzogoły- 
ka Hrycia i Sehulima Hubschera własnych, 
składających się z pgr. 45,4 1168, *96, 1264 2 
1265/2, 1167/2, 881, 87 i pb. 189 z przyna- 
leżytościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cję są ocenione a to: 


a) posiadłość whi. 191 objęta na 60 zł. 
b 


) > whl. 612 ob,ęta aa 800 zł. 
c) A whl 1743 objęta na 50 zł. 
d) 4 whl. 2186 objęta na 98 zł. 
e) przynal. whl. 612 objęta na 20 zł. 


Razem 520 zł. 

Najniższa cena wynosi 346 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
zażdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w Sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

ÇC. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 27 grudnia 1898. 


L. cz. E. 120/88 (4) (1057 2—3) 
Doia 7 marca 15699 odbędzie się w tut. 
Sądzie egzekucyjna sprzedaż 1,4 części Z po- 
łowy realności whl. 115 gminy Nizborg no- 
wy Antocha Kościów własnej. 
Cena szacunkowa jest 51 zł. 25 et. aw. 
Cena wywołania najniższa oferta Wy- 
nosi 2/8 części tej ceny 
Kopyczyńce, 19 listopada 1898. 


L cz. E. 278/98 (6) (1118 1—83) 

Dnia 7 marca 1899 odbędzie się w Lut. 
sądzie sprzedaż realności objętej whl. 122 gm. 
Żabińce Dmytra Pawłowskiego własnej na 
rzecz Bukowiner Boden Credit Austalt w Czer- 
niowvach pto 179 zł. 58 et. zpn. 

Cena szacunkowa 360 zł. 

Najniższa oferta 240 zł. 

Kopyczyńce, 15 listopada 1888. 


L. cz. E. VI. 2215/98 (4) 

Na żądanie Pawła Wrony w Tarnowie, 
zastąpionego przez adw. dr. p. T. Tertila, 
odbędzie się dnia 21 lutego 1899 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 licytacya realności whl. 
22 ks. gr. gm. kat. Strusina „Tarnów“. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1115 zł. 09 et. 

Wadyum wynosi 111 zł. 51 et.; 

Najniższa cena wynosi 1115 zł. 09 cet., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby riedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją. bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 23 listopada 1898. 


L. cz. E. 565/98 (2) (875) 
Na żądanie Macieja Holika, odbędzie 
się dnia 16 marca 1899 o godzinie 9 z rana 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 15 licytacya 
3/4 części realności lwb. 13 w Uszwi, mało- 
letnich Maryanny, Wiktoryi i Walentego 
Holików własnej wraz znajdującemi się na 
niej budynkami i przynależnościami. 
Sprzedać się mające części realności 
ocenione są na kwotę 764 zł. 76 ct. a. wW., 
wraz znajdującymi się na nich budynkami, 
zaś przynależności tychże na 15 zł. 66 ct. 

Wadyum wynosi kwotę 78 zł. 4 et. 

Najniższa oferta, poniżej której części 
realności tej sprzedane być nie mogą, wy- 
nosi kwotę 520 zł. 28 ct., a. w. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże części nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokól 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie tutejszym, biuro Nr. 15. 

Kuratorem niewiadomych z miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych jest p. adw. 
dr. Górski w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 15 grudnia 1898. 


L. cz. E. 370/98 (4) (1000) 

Na żądanie Jana i Tekli Czerneków, 
odbędzie się dnia 14 marca 1699 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9 w Ropczycach licy- 
tacya realności lwh. 338 ks. gr. gm. kat 
Ropczyce składającej się z parceli budowla- 
nej lk. 648/1 i parcel gruntowych lk. 708/1, 
710/2, 711/11, 711]2, 1014/4, 1014/5, 1014/6, 
3074 i 3154 z przynależytościami a to: domu 
mieszkalnego, stodoły, konia, krowy, wozu, 
pługa i brony. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1334 zł. 51 ct., przynale- 
Źności zaś na 812 zł. 

Najniższa cena wynosi 1045 zł. 68 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
i dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

sądu zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 26 listopada 1898. 


L. cz. E. 1184/98 4 (864) 
Na żądanie Salamona Kraminera, wła- 
ciciela] realności w Sokalu, odbędzie się 
nia 16 marca 1899 o godzinie 11 przed 


»ołudniem, w sądzie niżej wymienionym, 


(1094) |w biurze Nr. 9 licytacya domu w Sokalu, 


parcela budowlana ik. 1458 i parcel g. na Za- 
bużu wraz z pizynależźnościami, składające- 
mi się z pary koni i narzędzi gospodarczych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 2298 zł., przyna- 
leżności zaś na 80 zł. 

Najniższa cena wynosi 1535 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w chee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp: 
wania licytacyjoego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 21 stycznia 1699. 


L. cz. E. VI. 1799/98 (6) (1095) 

Na żądanie wierzycielki Tauby Gärnter 
w Tarnowie, zastąpionej przez p adw. dr. 
F. Salomona, odbędzie się dnia 22 lutego 
1599 o godz. 9 przed południam, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. licytacya 
real. whl. 416 ks. gr. gm. Tarnów objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystewiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4064 zł. 83 ct., 

Wadyum wynosi 406 zł. 49 ct. 

Najniższa cena wynosi 2032 zł. 42 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ać do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 8 grudnia 1898. 


L. cz. E. 1848/98 (4) (819) 

Na żądanie Berischa Grubera w Witko- 
wie nowym odbędzie się dnia 16 marca 1899 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienicnym, w biurze Nr. 9 licytacya 5/10 
części z 1/6 części ciała hipotecznego whl. 
201 tudzież 5/10 i 1/6 części ciała hipot. whl. 
20! gm Bobiatyn wraz z przynależnościami 
składającemi się z bydła, narzędzi gospodar- 
ezych i zapasów zasiewu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 570 zł. a. w. przyna- 
leżności zaś na 108 złr. a. w. 

Najniższa cena wynosi 452 zł, a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciag ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niepia i t. d.) moża każdy, mający ctęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadasniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 21 stycznia 1899, 


L. cz. E. 921,98 (1) 


stąpionej przez adw. dr. Steca w Tarnowie, 
odbędzie się dnia 16 marca 1899 o godz. 8 


przed południem w sądzie niżej wymienio- 


nym, w biurze Nr. 7 w Dębicy licytacya 1/4 
części realności whl. 19 ks. gr. gm. Sepnica 
objętej wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z kilkunastu drzew różnego gatunku. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 218 złr. 85 et. 
wraz Z przynależnością. 

Najniższa cena wynosi 146 zł. 90 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoly ocenie- 
niai t. d.) moż 
nia, przejczeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieru homości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębica, dnia 21 stycznia 1899. 


L. cz. E. 796/98 (3) (987) 

Na żądanie Galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego w likwidacyi odbędzie się dnia 16 
marca 1899 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymianionym, w biurze Nr. 
V w Rzeszowie licytacya realności lwh. 38. 
ks. gr. gminy kat. Zgłobień, Sebestzan i Ma- 
ryanny Sajów własnej wraz z przynależyto- 
ściami składającemi się z jednej krowy ija- 
łówki na 55 zł. ocenionych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1998 zł. 80 ct., przynależy- 
tości zaś na 55 zł. 

Najniższa cena wynosi 1373 zł., 32 et. 
p niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tu: 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, inający chęć ku- 
pienis, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 26 listopada 188. 


L. cz. E. IX. 2032/98 (5) (1074) 
Na Żądanie powiatowej Kasy Oszczę- 
źności zasiąpionej przez adw. dr. Wilhelma 
Dadlera, odbędzie się dnia 15 marca 1899 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 49 sala III. li- 
cytacya połowy realności poł lk. 34, w Kro- 
wodrzy położonej whl. 34 ks. gr. Jana Zela- 
znego własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 1146 zł. a mia- 
nowicie wartość połowy domu z przynal. na 
217 zir, 50 ct. a wartość polowy gruntu na 
"48 złr. 50 ct. z której to jednak wartości 
należy potrącić wartość połowy dożywocia 
przysługującego Maryanie 20. Żelaznej oce- 
nionego na 148 zł. 25 ct. 

Najniższa cena wynosi 669 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyidzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i edaoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niait d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym. inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(926) 
Na żądanie Teofili Bielatowiczowej za- 


każdy, mający chęć kupie- 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyt:cyjnego powstaną, zawiademiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posteno- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w «kreca sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temiż si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siećzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 20 stycznia 1899. 


L. ez. E. 514/98 (6) (874 1—2) 

Na żądanie p. Artura Burdy w Bielsku, 
odbędzie się dnia 16 marca 1:99 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9 licytacya realności 
lk. 197 i 198 ks. gr. gm. kat. Biała wraz 
z przynależnościami, skladającemi z domu 
mieszkalnego oraz gościnnego wraz ogrodem. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyo, Są oceniona na 28371 zł. 

Najniższa cena wynosi 16*88 zł. 92 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d. może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Biała, dnia 10 stycznia 1899. 


L. Praes. 2041 15 L. 99 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Prezydyum Sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie rozpisuje rozprawę ofer- 
tową na oddanie w drodze przedsiębiorstwa 
budowy  eraryalnego budynku sądowego 
w Tyśmieniey i robót adaptacyjnych tak w 
tym budynku jak i w budynku aresztowym 
pod następującymi warunkami : 

Ogólna suma kosztorysowa wynosi 
okrągło 13.200 zł. 

2. Za podstawę umowy wzięte będą 
ceny jednostkowe, nie suma ryczałtowa. 

3. Za podstawę obliczania służą plany 
i kosztorysy zatwierdzone przez e. k. Mini- 
sterstwo sprawiedliwości. 

Plany te, tudzież ogólne i szezegółowe 
warunki budowy można przejrzeć w biurze 
c] k. Kierownictwa budowy gmachu spra- 
wiedliwości we Lwowie, przy ulicy Bato- 
rego l. 1. 

4. Oferty wnosić; należy do podanego 
powyżej Kierownietwa budowy najdalej do 
1 marca 1699 godz. 12 w południe. 

O sposobie ułożenia ofert udzieli infor- 
macyi rzeczone Kierownietwo. 

5. Wybór i zatwierdzenie oferty przy- 
służa c. k Prezydyum sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie. 

6. Każdy oferent winien złożyć jako 
wadyum 5 pre. ceny kosztorysowej. 

7. Po zatwierdzeniu oferty; zostanie z 
przyjętym oferentem zawartą umowa o bu- 
dowę. Oferent ten będzie obowiązany w ter- 
minie, który mu będzie oznajmionym, uzu- 
pelnić wadyum do wysokości 10 pre. ofero- 
wanej sumy; wadyum to stanowić będzie 
kaucyę za dotrzymywanie zobowiązań przez 
przedsiębiorcę przyjętych. 

8. Wypłata całej należytości nastąpi 
po zatwierdzeniu przez ce. k. Ministerstwo 
sprawiedliwości kolaudacyi. 

W miarę postępu robót i przyzwolonego 
kredytu może przedsiębiorca otrzymać za- 
lczki na podstawie poświadczeń e. k. Kiero- 
wnictwa budowy. 

Lwów, dnia 9 lutego 1899. 


(1119 1—3) 


L. cz E. 812/98 (1) (1117 1—3) 

Dnia 7 marca 1899 odbędzie się w tut. 
sądzie sprzedaż realności Tw.na Barylaka whl. 
62. 214. i 8. gminy Oryszkowce na rzecz 
Powiatowego Towarzystwa zaliczzowego w 
Husiatynie pto 84 zł. 99 et. 

(ena szacunkowa 1358 zł. 

Najniższa oferta 902 złr. 

Kopyczyńce, 18 grudnia 1898. 


L. cz. E. 1043 98 (1) (1105) 

W skutek uchwały z dnia 81 grudnia 
1898 1. cz. E. 1043/98 (1) sprzedane będą 
dnia 20 marca 1899 o godz. 11 przed po- 
łudniem, w kancelaryi c. k, sądu powiato. 


wego w Krośnie biuro Nr. 3. oraz przed bu- 
dynkiem sądowym w drodze publicznej licy- 
taeyi: kosztowności a to: jeden zegarek 
srebrny, jeden łańcuszek srebrny do zegarka 
cienki, jeden łańcuszek grubszy, jedna bran- 
zoleta metalowa, trzy sznurki pereł, jeden 
łańcuszek pozłacany w ogniu, trzy pierścionki 
złote 6-cio karatowe, dwa pierścionki bron- 
zowe, ubrania, pościel, 6 lichtarzy stołowych 
mosiężnych. 

Przedmioty te można oglądnąć dnia 20 
marca 1899 między godz. 10 a 11 przed 
południem w Krośnie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 31 grudnia 1898. 


L. cz. III. 32/95 (1) (1106 1—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 28 lutego 1899 relicytacya real- 
ności |. 258 według wyk hip. 85 gm. Ha- 
licz, dłużnika Joela Horodnera własnej na 
rzecz Mojżesza Brandsteina pro 146 zł. z pn. 

Cena wywołania 1610 zł. 

Wadyum 161 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem pana Michała Sawickiego 
c. k. motaryusza w Haliczu. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, 30 września 1698. 


L. cz. E. 1867/98 (3) (720) 

Na żądanie p. Judy Weisera, odbędzie 
się dnia 16 marca 1899 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 89 lieytacya całego ciała bip. whl. 
55 ks. gr. gm. kat Gołopóry. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 305 zir. 

Przynależności nia ma. 

Najniższa cena wynosi 182 złr. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w cbee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Złoczów, dnia 10 stycznia 1899, 


L. cz. E. 297/98 (4) (770) 

Na żądanie Chaniny Sauer w Paszy- 
nie, odbędzie się dnia 15 marca 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV w Nowym 
Sączu licytacya połowy posiadłości lwh. 37 
ks. gr. Załubincze objętej, dłużnika Leiby 
Bindera własnej, składającej się z budynków 
mieszkalnych gruntu ornego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 1411 zł. 

Najniższa cona wynosi 940 zł. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta, (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) możej każdy mający chęć kupie- 
pia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obec których niuiejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszeżenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1898. 


Konkursa. 
9 (1007 


KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Floryana Minkusiewicza posady 
e. k. notaryusza w Dukli, ewentualnie innej 
w drodze przeniesienia opróżnić się mogącej 
rozpisuje się niniejszem konkurs z tem. że 
podania kompetencyjne należycie ndokmen- 
towane w właściwej drodze do dnia 15 marca 
1899 włącznie do tej e. k. Izby notaryalnej 
wnosić należy. 

©. k. Izba notaryalna. 
Tarnów, 6 lutego 1899. 


L. 140/9 3—3) 


L. 44 P. R. S. k. (1040 3—3) 
Ogłoszanie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średnich: i 

1. na dwie posady nauczycieli filologii 
klasycznej jako przedmiotu głównego i języka 
polskiego jako przedmiotu pobocznego w e. k. 
gimnazyum w Stanisławowie. 

2. na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w e. k. 
gimnazyaum w Jaśle. 

8. na taką samą posadę w c€. k. gi- 
mnazyum w Stanisławowie. 

4. na taką samą posadę w c. k. wyższej 
szkole realnej w Krakowie. 

5 na taką samą posadę we. k. wyższej 
szkole realnej we Lwowie. ; 

6. na posadę nauczyciela języka ruskiego 
jako przedmiotu głównego i filologii klasy- 
cznej jako przedmiotu pobocznego w e. k. 
gimaazyum w Brodach. . 

7. na posadę nauczyciela języka nie- 
mieckiego jako przedmiotu głównego i filo- 
logii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w e. k. V. gimnazyum we Lwowie. 

8. na posadę nauczyciela języka fran 
euskiego w e. k. wyższej szkole realnej w Tar- 
nopolu. 

9. na posadę nauczyciela historyi po- 
wszechnej i geografii w c. k. wyższej szkole 
realnej w Tarnopolu. 

10. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w c. k. gimnazyum w Bochni. 

11. na dwie takie same posady w e. k. 
I. gimnazyum w Przemyślu. 

12. na taką samą posadę w c. k. gi- 
mn'zyum w Stryju. 

13. na taką samą posadę w e. k. gim- 
nazyum w Stanisławowie. 

14. ne posadę nauczyciela historyi na- 
turalnej jako przedmiotu głównego, mate- 
matyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych 
w e. k. gironazyum III. w Krakowie. 

15. na taką samą posadę w c. k. wyż- 
szej szkole realnej w Tarnopolu. 

16. na posadę nauczyciela geometzyi 
wykreślnej i matematyki w e. k. wyższej 
szkole realnej w Stanisławowie. 

17. na taką samą posadę w c. k. wyż- 
szej szkole realnej w Tarnopolu. 

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
19 września 1898. 

Kompetenci powinni wnieść podanie 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta za po- 
średnietwem przełożonej władzy do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźuiej do 
końca lutego b. r. 

Zastępcy nauczycieli, którzy wniosą 
podania o stałe posady, mają zarazam w po- 
daniu zamieścić prośbę o zaliczenie im czasu 
po uzyskaniu zupełnej kwalifikacyi nauczy- 
cielskiej do stabilizacyi i do dodatków pię- 
cioletnieh. 

We Lwowie, dnia 81 stycznia 1899. 


L. 58 pr. R. sz. kr, (1088 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs: 

1. na posadę gr. kat. katechety w c.k. 
Gimnazyum Il. we Lwowie i 

2. na taką samą posadę w c. k. szkole 
realuej w Tarnopolu. 

Do każdej z tych posad jest przywią- 
zaną płaca i dodatek aktywalny w myśl u- 
stawy z dnia 19 września 1598, 

Kandydaci, ubiegający się o te posady 
mają wnieść swoje podama, zsopatrzone w 
potrzebne dokumenti za pośrednictwem swej 
wladzy przełożonej do Prezydyum e. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej najpóżniej do 4 marca 
1899. 

Zarazem poleca się kandydatom, którzy 
po uzyskania zupełnej kwalifikacyi nauczy- 
cielskiej pełnili w szkolach średnich obo- 
wiązki zastępców nauczycieli, aby w poda- 
niach kwalifikacyjnych wykazali, podając do- 
kładne daty dekretów, w jakiej liczbie go- 
dzin w każdem półroczu udzielali nauki. 
na mocy tych dokumentów mogą być kan- 
dydatom wyżej wymienionym lata spędzone 
w czynnej służbie w myśl ustaw obowiązu- 
jących policzone do stabilizacyi ewentualnie 
do przyznania pierwszego dodatku pięcio- 
letniego. 

We Lwowie, dnia 4 lutego 1899. 


upadłości. 


L. ez. S. 1|98 (134) (1069 2—3) 
Do likwidacyi dodatkowo do masy roz- 
biorowej firmy M. W, Suslak 6 Kalmans 
Nachfolger zgłoszonych pretensyj wyznacza 
się termin na dzień 28 lutego 1899 o go- 
dzinie 10 rano. biuro 4. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 1 lutego 1899, 


auratele. 


L. cz. L. 21/98 (3) (1051) 
Jana Mrozowskiego z Łapszyna uznano 
sądownie marnotrawcą. 
Kuratorem jego Hryńko Duleba z Łap- 
Szyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 2 stycznia 1899, 


L cz. P. 8/99 (1) (1055) 
Józefa Motykę z Kęclowy uznaje się 
za marnotrawcę; kurator Jędrzej Swięś z Kę- 
celowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 21 styeznia 1399. 


L, cz. P. 8/99 (1081) 
Franciszek Trojan (Wawrzyniec) z Prze- 
włoczny uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Matwij, Rudko 
z Przewłoczny 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 1 lutego 1899. 


L. cz. L. 4/98 (8) (11i4) 
Stefan Kramar z Karowa za umysłowo 
niedołężnego uznany. Jakób Sajczuk z Karo- 
wa kuratorem mianowany. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhnów, dnia 12 lutego 1599. 


L. ez. VII. 96/98 (388) (1093) 
C. k. Sąd powiatowy w Samborze za- 
wiadamia, że nad Grzegorzem Kulczyckim 
Smietanka z Kulczye kuratelę z powodu mar- 
notrawstwa zawieszono a kuratorem tegoż 
Jan Kulczycki Gut „Małoletni“ ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Sambor, dnia 2 sierpnia 1898, 


L. cz. VII. 441/97 (5/1.) (1059 1—3) 
Kazimierza Skiminę z Niepołomie uzna- 
no marnotrawcą, kuratorem ustanowiono An- 
toniego Kapałę tamże. 
©. k S;d powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, d. 6 października 1893. 


L. cz. L. 8/98 (5) (1060 1—3) 
Marcin Olejarz, rolnik z Pruchnika wsi, 
uznany został marnotrawcą. 
Kuratorem tegoż jest Bartłomiej Błajda 
tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, 27 grudnia 1898. 


L. cz. L. 8/98 (5)j (1079 1—3) 
Anna Kotarska z Krościenka jest nie- 

dołężną umysłowo; kuratorem dla niej Woj- 

ciech Ciesielski z Krościenka ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 21 stycznia 1899. 


L. cz. P. V. 4/99 (4) (1084 1—3) 
Adela Hochfeld uznana została umy- 
słowo chorą, a kuratorem tejże ustanowiony 
adw. dr. Henryk Klarfeld. 
C. k. Sąd pow. cyw. S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 14 stycznia 1599. 


L. cz. L. 5/93 (8) CB 128) 
M:rcin Dudek z Dulezy małej z powo- 

du marnotrawstwa pod kuratele poddany. 
Kuratorem Józef Dyba, syn Kazimierza. 
U. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 8 lutego 1899. 


L. ez. IV. 30/93 (1) (1092 1 -3; 
Ziawieszoeną nad Janem Szubanem z Za- 
lesia ad Krasiczyn z powodu marcotrawstwa 
kur .telę uchylono. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 24 kwietnia 1598, 


L. cz. P. I. 12/99 (5) (1022 1—3) 
Jaśka Krzywonosa z Koszlak uznano 
umysłowo chorym a kuratorem jego Stani- 
RE Krzywonos z Koszlak ustanowiony Z0- 
stał. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, ania 1 lutego 1899. 


L. cz. L. 7/98 (5) (993 1—3) 
Marusia Nimezuk, wdowa po Stefanie 
z Jamnej uznaną została marnotrawczynią. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Iwana 
Łesnika z Jamnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Delatyn, dnia 10 listopada 1898. 


L. cz. P. 9/88 (1027) 
Ignacy Barć z Połomyi uznany marno- 
trawcą. 
Kuratorem jego ustanowiony Stanisław 
Barć z Połomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 4 lutego 1899. 


L. cz P. 9/99 (990) 
Pelagia Haftkiewicz z Buczacza umysłowo 
chora oddaną została pod kuratelę. 
Kuratorem dla miej ustanowiony pan 
Mieczysław Warmski kandydat notaryalny 
z Buczącza, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 28 stycznia 1899. 


Wyroki prasowe. 


8i. 31 (945) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Raijers I 

Das t. l Landesgericht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der (.t. Staatõanwalts 
(chaft e fannt, Dag Dec Juhalt deg in der Nunta 
mer 4 vom 2 Februar 1599 der periobijchen 
Drudjdrift: „Wolistrioitne” enthaltenen Ar- 
tifeis: „Aus dem Reihsrathe” in ben Stellen 
1. von „Daj Oefterrerch” big „immer freer"; 
2. von „bis fidh die” bis „Menfhen aud” unb 
deg Arttelż: „Ein Shug ing Gdhwarze” in 
Dec driten Stelle von „Und wenn nun“ big 
„29 Jahre“ ad 1. und 2. dag Werbrechen nady 
5. 66a Gt. ©. und ad 3. dag Vergehen nad 
$ 803 St. ©. begründe, und e8 wird nad 
3. 493 St. P. O. bag Verbot der ZWeiterwer= 
breitung Diejec Drudjdyrijt ausgejprochen, die 
von Der f. 1. Staatganwalt|jchajt verfügte Bee 
jhlagnahine nah $. 489 St. P. ©. bejtatigt 
und nah §. 37 Pr. ©. auf bie Bernichtung 
der faifirten Eremplare erfannt. 

Wien, am 4 Februar 1899. 


Jm Namen Seiner Majejtit des Kaifers! 

Das f. £. Vandesgeriht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der t. $. Staatãanwalts 
|jdhaft erfannt, dag der Inhalt beż in der Num- 
mer 51 (Bor-Mbendblatt) Der periodijhen Drud 
jdrijt: „Dłunchner neuefte Stachrichten" vom 1 
Februar 1599 enthaltenen Mrtifels: „Der Ges 
bermerlaj, betreffend die p ltijcje Ugi ation“, 
u. gw. im der Stelle von „Diefer flagliche" bis 
„ibm gu werójfentlichen" dag Vergehen nach 
$. 300 St w. begründe, und e8 wirb uadh 
$ 493 St. P. D. das Verbot der Weiterverbreis 
tung diefer Drudjchrijt ausyejprohen, die von 
der t. t. Staai8anwaltjchoft verfügte Bejchlage 
nahme § 489 Gt. B. O. bejtasigt und gemag 
§ 87 Pr. ©. auf die Bernichtung der farfirten 
€remplare ertannt. 

Wien, am 4 Februar 1899. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers | 

Das t. f. Landesgericht Wien als Preps 
gericht gat auf Antrag der t. £. Staatganwalte 
jchajt erfannt, bag Der Jnhalt Des in Der 
Rummer 4 der pertobijchen Drudjchrifjt: „Pihütt! 
Garricaturen vom 14 Februar 1599 auf Seite 
4 enthaltenen Terte zu dem unter Der Auf- 
jhuift: „Wiener Masfenbile'"' ftegendeu Bulde, 
beginnend mit ben Worten „Ulan |pricht im- 
mer“ und endigend mit den Worten Lebeng- 
alter gebunden” das Bergehen nah $ 516 St. 
©. begriinde, und e8 wird nah $ 498 St $. 
O bag MBerbot der WWeiterwerbreitung Diejer 
©rudjdjrijt ausgejprochen, die von der É T 
Staatśanwaltjchaft verfügte Bejchlagnagme ges 
maj § 459 St. P. ©. beftătigt. 

Wien, am 4 Februar 1899. 


Sm Ramen Seiner Majeftüt des Maijers! 
Da3 f. f. Xandeżgeriht Wien als Prefs 
geriht bat auf Wuirag der É t. Gtaatśate 
waltjchajt erfannt, Dag der Juhalt der Fig- 
idrift: „Die Sprengung Deś Dreibundeg” Frig 
dreiherr von Gublen Berlin Leipzig. Verlag 
voon Griedrih Ludhardt Drud von Gövdede und 
Gallinelg, Köünigide Hof-Buddruderer, Belin 
W., 1999, aur Ginge das BVerbrehen nad 
$$ 8e, o8 e, 63 und 65a St. © begründe, 
und eś wird nah $ 493 Sr. P. O. das Verbot 
dber ©B'iterverbreitung Diejec Drudjchrijt aug- 
gejprochen, die von Der l. f. Staatsanwaltjcaft 
verfügte Befcjlagnahme nah $. 459 St P. O. 
bejtangt und nah $ 37 Pr ©. auf bie Bere 
nichtung der vorfindlihen Cremplare erfannt. 
Wien, am 4 Februar 1899, 


Jm Namen Seiner Majeftät beð Kaifers! 
Das l. (. Landesgeriht Wien alg Pref- 
gericht Bat auf Antrag der t. f. Staatsanmalte 
\haft erfannt, dag der Inhalt einer Pofttarte, 


pz 


weldhe ohne Angabe bes Drudorteg, deg Din- 
derś und Berleger8 erjchienen ift und auf der 
Gorrejpondenzfelte dag Bild zweier Männer und 
daneben die Worte: „Du fTannft” trägt, daz 
Bergehen nah 516 St. ©. begründe, und es 
wird nach $. 493 Gt. P. O. ras Verbot der 
Weiterverbreitung diefer Drudjchrift ausgejpro” 
hen, die von der E. © Staatsanwaltfchaft ver- 
fügte Befhlagnahme gemåğ $. 489 St. P D. 
beftätigt und gemäp $. 37 Pr. ©. auf die Ber- 
nihtung der faifirten Gremplare verfügt 
Wien, am 4 Februar 1899. 


81 32 _ (979) 
Jm Namen Seiner Majejtót deg Kuijers ! 

Das f. t Qaudeżgirichi Wien als Prep 
gericht bat auf Untrag der f t. Staatžan= 
waltjchajt erfannt, bag Der Jnhalt des in der 
Nummer 363 der pertobijhen  Drudjdhrift: 
„Boltsftimme'' vom 5 Februar 1899 enthaltenen 
Yrtitelg : „Bon der Woche. Defterreich=Ungarn" 
in der Stele von „Sie werden jiderlih big 
„Alnwendung beż $ 14” bdag Verbrechen nach 
$ 65b St. ©. begriinde, und e8 wird nad 
§ 493 St. P. O. Dag Berbot der Weiterner= 
breitung diefer Drudjchrift auzgefprohen, nach 
$ 489 St B O. die von der f. £ Staatcn- 
w. ltjchaft Wien uerfiigte Bejdlagnafme bejta:igt 
unb nah $ 37 Pr. ©. auf die Bernihiuag 
der faifirtex Eremplare angeordnet. 

Wien, am 6 Februar 1899. 


Jm Namen Seiner Majeftät deg Kaijers ! 
Was l. £. Landesgericht Wren als Prep: 
gericht hat auf Antrag der É f. Staatsanm It» 
jhaft erfannt, Dag der Jnhalt deg in der Nam- 
mer 6, II. Jahrgang, der periobijchen Drud- 
fdrift: „Die Waage” vom b Februar 1599 
enthaltenen Artitel8: „Briefe an den Grafen 
Thun. XI." in der St Me von „Uebrigeng wäre“ 
bis „Nadruj Jgnen genügt” dag Vergehen 
nadh $ 300 St. © begründe, uud e3 wird nach 
$ 493 St. P O. bag Werbot der Weiterrer- 
breitung biejer Drudidrift ausgejprochen, |owie 
nah § 449 St P. O die von der f f. Staats- 
anwaltjchaft Wien verfügte Bejdhlagnahme be- 
tätigt. 
j T am 6 Februar 1899. 


Jm Namen Seiner Majejtat des Raifers! 

Dag t. t. Rreisgeriht Korneuburg alg 
Prebgeriht hat auf Antrag der £. f Staatgan= 
waltjchafr erfannt, dah der Jnhalt der in F F 
Qeymann’s Berlag in Münhen 1899 erjchie= 
nenen Flugidrift: „Defterreiha Bujammen= 
bruh und Wiederaufbau”, 1. Auflage, 1—18 
Taujfend bas Verbrechen nah $3 58a, c, 59 e 
und 65a St (©. begründe, e8 wird daher die 
von der Ë £. Bezirteganptmannihajt Rorneue 
burg vorgenommene Bejchlagnahnie nah $ 489 
St. B. D. beftätigt, gemdg $ 493 St. P. D. 
dag Berbot der Weiterverbreitung bdiefer Drud- 
fdrift ausgejprohen, und gemäß § 37 Prek- 
geleg auf die Bernichtung Der faifirten Crem= 
plare erfannt. 

Korneuburg, am 4 Februar 1899. 


Dag f f. Qande- al3 Preggeriht in 
Brünn hat mit bem Erfenntnifje vom 27 Janner 
1899, Pr. 10, bie Weiterverbreltung der Num- 
nier 2 der Beitihrifi: „Textilnik“ vom 23 Jän- 
ner 1899 wegen des Nrtitels: „Soudruzi tex- 
tilnici* nah § 98 lit. b St. Œ. verboten. 


Daz t. t. Bandes- als Preggeriht in 
Brünn hat mit bem Erfenntnijje bom 30 Zane 
ner 1699, Pr. 13, bie Weiteroerbreitung deg 
Heftes Nr. 9 der Drudjrijt: „Elifabeth von 
©ejterreih, die Dulderin auf dem Kaiferthron“, 
Roman von Graf Cberhard Eplvejter, Drud 
und Berlag von Ridhard Hermann Tietrih in 
Dresden, nah $ 64 St. G verboten. 


Dag t E Qande3- alg Prepgeriht in 
Brünn hat mit bem Ertenntnijje vom 31 Jane 
ner 1899, Pr. 15, die Weiterwerbreitung Der 
Nummer 8 der Beitidrift: „Teutjiches Blatt” 
vom 28 Jänner 1899 wegen der Urtitel: Sol- 
len wir dulden? und „Aus einem afiatijhen 
Staate” nah $ 65 lit. a und 302 Gt 6 
verboten. 


Rozmaite cbwieszezenia. 
L. cz. Cg. I. 47/98 12 (1008 3—3) 

Przeciw Rudolfowi Romanowi 2 im. 
Babeekiemu, którego miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego oddział I. w Stanisławowie przez 
e. k. Prokuratoryę Skarbu we Lwowie pozew 
o zapłacenie ze spadku śp. Izabeli Duszyń- 
skiej kwoty 2900 zł. na rzecz fundacyj mszal- 
nych i fundacyi stypendyjnej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 27 czerwca 1898 
w biurze Nr. 8 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw Rudolfa Romana 
2 im. Babeckiego, ustanawia się pana dr. 
Salmandra Blausteina adwokata w Stanisła- 
wowie kuratorem. 


10 


Tenże kurator zastępywać będzie po-jo godzinie 9 przed południem, w tutejszym 


zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Stanisławów, dnia 10 czerwca 1898. 


L. cz. ©. XI. 61/99 (2) (1030 3—3) 

P. Benigpie Lechockiej niewiadomej, z 
miejsca pobytu we Lwowie w sprawie toczą- 
cej się przed c. k. sądem powiatowym S. I. 
wa Lwowie w sprawie dr. Michała Zadere- 
ckiego przeciw Benignie Lechockiej o 25% zł. 
85 et. w. a. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 19 stycznia 1699 |]. ez. C. XI 61/99 
(1), którą wyznaczono termin do ustnaj roz 
prawy Da dzień 10 lutego 1699 o godzinie 
91, przed południem sala Nr. LV. 

Ponieważ niewiadoipo gdzie Benigna 
Lechocka przebywa, ustanawia się w ceiu 
strzeżenia praw kuratora w osobie pana adw. 
dr. Obmińskiego wa Lwowie. 

Tenże knrator zastępywać będzie ku- 
randkę Benignę Lechocką w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebeznieczeństwo, do- 
póki ona wsądzie się nie zgłosi lub pałno- 
moenika nie zamianuja, 

C. k. Sad powiatowy, S. I. Oddział I. 

Lwów, dnia 19 stycznia 1899. 


Zi. 12908/TI (1005 3—3) 
KUNDMACHUNG. 


Nach einer Mittheilung der egyptischen 
Postverwaltung werden vom 1 Februar 1899 
ab Postpakete mit gemiinztem Gelde, dessen 
Betrag dia zulissige Höhe der Wertangabe 
(200 A. 6. W. d i. 500 fres.) übersteigt, zur 
Befórderung in Egypten nicht mehr zuge- 
lassen. 

Lemberg, den 7 Februar 1899. 


OBWIESZCZENIE. 


Wedle doniesienia egipskiego zarządu 
poczt nie będą począwszy od 1 lutego 189: 
dopuszczone do transportu w obrębie Egiptu 
pakiety pocztowe, zawierające monetę brzę- 
czącą, której rzeczywista wartość przekracza 
dozwoloną najwyższą wartość pakietu (200 
zł. t. j. 500 frne ). 

Lwów, dnia 7 lutego 1899. 


OTOJIONIEHE. 


Ilichsa Xq0Hecena erunmenkoi yupaBu 
MoqTOBCi RE Óyąe CA uepeBoam.o BIĄ l M0- 
voro 1899 mouaBma B oópyói Eranry make- 
TİB OOJTOBAX MICTAdAX 8BeRAJY MOBETY, 
Rorpoi ątfcra BapricTb nepeBnciiae A03BOAeHY 
nańBucmy BapricTk unakery (200 anp. m. e. 
500 ppaBk.). 

JIGBiB, gna 7 mororo 1899. 


L. czę O. II. EN 2 (1014 3—3) 

Przeciw Mayerowi Barbaschowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Ozyasza Apfelbauma i towarz. pozew 
o wykreslenie sumy 1000 zł. m. k. ze stanu 
biernego poiowy realności objętej whl. 60 
gminy Brody. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya w sprawie powyższej na 
dzień 24 lutego 1899 godz. 9 rano w biurze 
tus. Oddz. Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Mayera Bar- 
bascha, ustanawia się pana adw. dr. Kinio- 
wera w Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
yera Barbascha, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełaomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

brody, duia 31 stycznia 1899. 


L. cz. A. 25498 (5) (325 3—3) 
Katarzynę Maliczowską z miejsca po- 
bytu i życia niewiadomą zawiadamia się, że 
Maciej Wilgucki z Korzeńca dnia 19 marca 
1898 bez pozostawienia ostatniej woli zmarł. 
Celem wniesienia oświadczenia do spa- 
dku wzywa się ją ażeby do roku tem pewniej 
w tut. sądzie zgłosiła się i oświadczenie swe do 
spadku po sp. Macieju Wilguekim wniosła gdyż 
w przeciwnym razie spadek ze zgłaszają- 
cymi się spadkobiercami i ustanowionym dla 
niej kuratorem Jauem Wilguckim przepro- 
wadzonym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 28 listopada 1898. 


L. cz. Cg. II. 312/986 5 (631 3—3) 

Pani Helenie hr. Mierowej właścicielce 
realności we Lwowie w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem krajowym cywilnym we 
Lwowie przeciw tejże na pozaw p. Maryi 
Iwanickiej z 6 listopada 1898 o zapłacenie 
kwot 199 zł. 50 ct., 342 zł. i uznanie obo- 
wiązku płacenia dożywotniej pensyi wdowiej 
ma być doręczony powyższy pozew liczba 
czynności Cg. LI. 319/98 1, z terminem do 
pierwszej audyencji na dzień 22 lutego 1899 


sądzie sala Nr. 12. 

Ponieważ niewiadomo gdzie pani Helena 
hr. Mierowa przebywa, ustanawia się dla 
niej w celu strzeżenia jej praw, kuratora 
w osobie pana adwokala dr. Tadeusza Skał- 
kowskiego wa Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie panią 
Helenę br. Miarową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i miebezpiaczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nia zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 

Lwów, dnia 26 stycznia 1899. 


L. cz, T. 22/98 (2) (76% 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa posiadacza książeczki wkiadkowej oszczę4- 
ności Towarzystwa eskomtowego i zaliczko- 
wego w Jarosławin Nr. 588 A. na 1600 zł. 
opiewającej przez Emilie Głiwk i Izaaka Ja- 
kóba Abend złożonej, aby takową w prze- 
ciągu 6 miesięcy w tut. sądzie złożył, gdyż 
inaczej książeczka ta zostanie uznaną za nie- 
ważną. 

Przemyśl, 28 grudnia 1888, 


L. cz. IV 57,90 1 (873 2—3) 

Niewiadomyeh z życia i miejsca pobytu 
Anne i Andrija Jakimów zawia!amia się o 
przypadłym ma nieh spadku po zmarłym 
w łyścu 2 stycznia 1889 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia Fedorze Jakimów. 
Wzywa się ich przeto, by do spadku tego 
w ciągu roku się zgłosili, inaczej bowiem 
spadek z ich kuratorem Deodatem Mażewskim 
będzie przeprowadzony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bohorodczany, 14 lipca 1598. 


L. cz. ©. II 33/99 1 (1110) 

Przeciw Ludwikowi Stelraachowi z Ja- 
win, którego miejsza pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu vo- 
wiatowego w Pilźnie przez Jana Stelmacha 
z Jaźwin pozew o odmierzenie z realności 
Iwh. 10 w Jaźwinach 5 morgów 1668 sążai 
gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 3 marca 1899 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Ludwika Stel- 
macha, usianawia się pana adw. dr. Fider- 
kiewiecza w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 
dwika Stelmacha w rzerzonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki om 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomownika 
nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pileno, dnia 3 lutego 1899. 


L. cz. Og. I 11/99 2 (1091) 

Przeciw pozwanym Reginie Finkelstein 
i spóln., których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c, k. sądu obwo- 
dowego oddziału I. w Tarnowia przez po- 
woda Natana Klwinhindlera pozew o rozdział 
współwłasności realności lwh. 401 i 402 ks. 
Tarnów 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza aułyencya na dzień 8 marca 1899 
o godzinie 9 przed południem w tut. sądzie 
biuro Nr. 14. 

Colom strzeżenia praw Reginy Finkel- 
stein, Jakóba Abrahama, Sary Grobtuch, 
Chaji Itty Nebenzahi, Mojżesza Abrahama, 
Chaskla Hirscha Abrabaica 1 Mojżesz: Arona 
Honipa, ustanawia się pana adwckata dr 
Kmiia Psarskiaego w Taruowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich w 
rzeczonej Sprawie na ich koszt i niebezpie- 
ezeństwo. dopóki oni w sądzie się nie zyłoszy 
lub pełnormoanika nie zaniiannją. 

C. k. Sąd obwodowy, oddział I. 

Tarnów, dnia 4 lutego 1899. 


G. Zł. Firm. 5/99 IX 16/97 11/I[ (893) 
Vom k. k. Kreis- als Handelsgerichte 
in Wadowice wird bei der im Handelsre- 
gister für Einzelnfirmen eingetragenen Firma 
„Silberstein et Reicher“ in Biala die An- 
derung dieser Firma in dis Firma „Dawid 
Silbørstein“ welche der letztere als Inhaber 
der mit Mehl Spezerei und Kolonialwaaren 
sowie mit Produktion betriebenen Handlung 
in Biala zeichnen wird, eingetragen. 
Ferner ist die bei der obbezogenen 
Firma zu Gunsten des Markus Reicher ein- 
getragene Procura Protokollirung zu löschen. 
K k. Kreisgericht, Abtheilung II. 
Wadowice, am 20 Jänner 1899. 


L. cz. Cw. 25/99 (3) (917) 

Przeciw pozwanemu Ignacemu Tūrko- 
wi dzierżawcy dóbr ostatni raz w Ląekiej 
woli zamieszkałemu którego miejsce pobytu 
nie jęst znane wniesiono do tut. sądu dnia 
29 stycznia 1899 pozew przez Majera F'in- 
sterbuscha. 


Na podstawie wekslu datto Sambor 20 
stycznia 1898 na sumę 200 zł. a. w. opie- 
wającego wydano też na rzecz Majera Fin- 
sterbuscha nakaz zapłaty dnia 29 stycznia 
1899. 

Do strzeżenia praw Ignacego Turka 
ustanawia się kuratoremj p. adw. dr. Gold- 
berga w Samborze, który pozwanego w tej 
sprawie na jego niebezpieczeństwo i koszt 
tax długo zastępywać będzie, dopóki pozwa- 
ny w sądzie tut, się nie zgłosi, lub pełno- 
imocnika swego nie wymieni. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział il. 
Sambor, 3 lutego 1899. 


L. cz. C. XI. 10699 (2) (1148 1—3) 

Przeciw Józefowi Łęgowskielrmu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Wincentego Kuźniawicza po- 
zew o zapłatę 217 zł. a. w. Z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na 17 lutego 1599 godz. 9 
rano 

Celem strzeżenia praw Józefa Łęgo- 
wskiego ustanawia się Pana adw. dr. Ille- 
wicza we Lwowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Łęgowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI. 
Lwów, dnia 3 lutego 1899. 


L. cz. T. 56/98 3 (934 1—3) 

C. k. Sąd krajowy, oddz. VII wa Lwowie 
na prośbę Piotra Koszelińskiego wdraża co 
do książeczki wkładkowej galie Kasy Oszczę- 
dności we Lwowie l. 84.677 na nazwisko 
Piotra Koszelińskiego wystawionej, wypła: 
calnej okazicielowi, której stan w dniu 1 
lipca 1698 wynosił kwotę 141 zł. w. a. po- 
stępowanie amortyzacyjne i wzywa niniej- 
szym edyktem każdego w którego rękach 
wymieniona wyżej książeczka wkładkowa się 
znajduje, ażeby ją w przeciągu sześciu me- 
sięcy licząc od dnia urzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie lwowskiej* sądowi prze- 
dłożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu książeczka ta na ponowne żądanie 
Piotra Koszelińskieggo za amortyzowaną będzie 
uznana. 

Lwów, dnia 20 stycznia 1899. 


L. 14747197 (957 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 
Iwana Peniowicza, że celem doręczenia mu 
rezolucyi z 6 października 1896 l. 8711 
w sprawie hipotecznej rezolucyi lwh. 3, 4, 
5, 6 gm. Regetów wyżny ustanowiono dlań 
kuratorem adw. dr. Radomyskiego w Gorli- 
cach. 

Gorlice, dnia 17 listopada 1898. 


L. cz. VIII 1484/95 1JII (925) 

N egzekucyjnej sprawie Stanisława Ja- 
śkiawicza przeciw Stefanowi Stanisławowi 
Pogonowskiemu o 26 zł. 23 ct. z przyn. ma 
być doręczoną uchwala z dnia 25 listopada 
1598 liczba czynności VIII 1484/95 LII, 
którą dozwołono zajęcia tegoż renty doży- 
wotniej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Stefan Sta- 
nisław Pogonowski przebywa, ustanawia się 
mu w eelu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie adw. dr. Datki w Dąbrowie. 

Tenże kurator zastępywać będzia Ste- 
fana Stanislawa Pogonowskiegy w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebozpieczeń tw, 
dopoki on w sądzie Się nie zgłosi lub peł- 
nomioctika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 25 listopada 1898. 


L. cz. C. III 14/99 (921) 

0. k. Sąd powiatowy w Kołomyi za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Fedora i Wasyla Makarczukow z Kamionek 
wielkich, w sprawie gminy Kamionki wiel- 
kiej, przeciw spadkobiercom śp. Jurka Ma- 
siuka o 89 zł 10 et. w. a. z pn., ża wskutek 
pozwu z 17 stycznia br. ©. III 14/99 usta- 
nowiono dla nich kuratorem ad actum Iwana 
Kuzmycza w Kamionkach wielkich, który ich 
tak długo w tej sprawie ma zastępywać, po: 
kąd sami się nie zgłoszą, lub też innego nie 
ustanowią zastępcę. 

Kołomyja, dnia 4 stycznia 1899. 


L. cz. firm. 19/99 (920) 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że firma: „Kopyczy- 
niecki bank ludowy w Kopyczyńcach. sto- 
warzyszenie zarejestrowane Z Dieogranıczonyġ 
poręką* znajduje się w łikwidacyi ı że likwi- 
datorami są Seide Rothmann i Hersch Ha- 
liczer z Kopyczyniec. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 21 stycznia 1899. 


L. cz. 838/99 

Pp. Oserowi Rosenfeld, 
Róży Weinreb i Joolowi Dornzweig w spra- 
wie toczącej się przed e. k. sądem krajowym 
we Lwowis o wykreślenie nieusprawiedli- 
wionych zrenotacyj uskuteczniorych na ich 
rzecz w pozycyach 1, 2,4, 5 kar. ©, real- 
ności pod !. kons. 734/, we Lwowie położo- 
nej whl. 65;1V. objętej p. Tadeusza Jabłoń- 
skiego własnej, a w szczegóiności: 

a) w poz. 1 karty O. do l. 28884, 64 
sunib wekslowe 150 zf., 200 zł., 200 zł. na 
rzecz Osera Rusenfelda, 

b) w poz. 2 karty C. do 1. 28989/64 
sumę wekslowe 250 zł.. 100 zł. na rzecz Pina 
Agid, 

e) w poz. 4 do ł 2894/64 suma wek- 
slowa 2539 zł. na rzecz Róży Weinreb, 

d) w poz. 5 karty O. suma wekslowa 
200 zł. na rzecz Joula Dornzweiga do L 
20899]/[64 ma być doręczona uchwała z 7 
lutego 1899 Dz. hip. $88 wyznaczająca au- 
dyeucyę na dzień 10 marca 1890 w tym celu 
by pe myśli $. 45 ust. hip. wykazali, że 
termin do wniesieniaj skargi justyfikacyjnej 
jeszcze nie upłynął lub też że skargę we 
właściwym czasie wniesiono, gdyż w razie 
przeciwnym wymienione wyżej prenotacye 
wykreślone zostaną. 

Gdy miejsce pobytu Osera Rvsenfolda, 
Pina Agid, Róży Weinreb, Joela Dornzweig 
jost niewiadomem, przeto ustanawia się tym- 
że nieobecnym kuratora w osobie adw. dr. 
Michalewskiego we Lwowie a jako zastępcę 
kuratora adw. dr. Plodra we Lwowie z uwa- 
gą, że obowiązkie :; kuratora będzie, zastę- 
pywać każdą z tych nieobecnych osób na 


jej koszt i niebezpieczenstwo aż do ukoń- 
czenia sprawy, chyba, że same się w sądzie 


zgłoszą, lub też połnomocnika zamianują. 
Lwów, dnia 7 lutego 1899. 


L. cz firm. 9 stow. II. 510 (941) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
podaje do wiadomości, że zarządził wpis do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczy+h zawiązanego stowarzyszenia pod fir- 
mą: „Towarzystwo zaliczkowe w Tuchowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
ezoną poręką* z siedzibą w Tuchowie. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie w zakresie statutu li tylko człon- 
kom swoim potrzebnych im kapitałów do 
obrotu w rołnietwie, handlu, przemyśle lub 
rzemiośle. 

Czas trwania jest nieograniczony. 

Dyrekcyę stanowią : Mojżesz Keh, Mar- 
kus Dintenfass, Ləjzor Salamon, wszyscy 
trzej w Tuchowie zamieszkali, którzy lirmę 
w ten sposób podpisują, iż pod wyciśniętą 
stampilią swa nazwiska umieszczą. 

Da ważności zobowiązania stowarzy- 
Bienia wystarczają dwa podpisy którychkol- 
wiek członków Dyrekcyi. | 

Wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia 
umieszczana będą w czasopiśmie „Słowo 
polskie“. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszysey członkowie solidarnie całym 
swoim majątkiem w myśl przepisów $. 58 1 
następnych, ustawy z duia 9 kwietnia 1573 
Nr. 70 Dz. p. p. 

U. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 14 stycznia 1899. 


L. cz. IV. 395/95 (4) (836 1—8) 

Fodaje się do wiadomości, że dnia 6 
listopada 1891 w Drchobyczu bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia zmarł 
Mojżesz Seif Do spadku powołany z ustawy 
jest syn Selig Seif 

Nie znając jego, pobytu wzywa się go 
by w przeciągu roku wniósł deklaracyę do 
spadku w przeciwnym bowiem razie spidek 
przeprowadzeny będzie z oświadczonymi dzie- 
dziecami i z kuratorem dlań w osubie Cha- 
ima Mendla Reinera. 

C. k. Sąd powiatowy, oddział I. 

Drohobycz, 22 grudnia 1898. 


L. ez. VI. 586,97 (936 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Kozowej za- 
wiadamia Jaska Korszyłowskiego z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że dla tegoż w 
sprawie tabularnej Macieja Mazur o wpis 
prawa własności do ciała hip. 1. 332 gm. 
Drauechewiee Marcin Toporuwski kuratorem 
ustanowiony został. 

Kozowa, 9 kwietnia 1898. 


L. cz Cw. III 499 1 (981) 

Przeciw Józefowi Goldblumowi, którego 
mi-jsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Zygmunta Gleitz- 
maua bankiera w Krakowie pozew o zapla- 
cenie sum wekslowych 600 zł. i 600 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu tego wydanym 
został wekslowy nakaz zapłaty, który z po- 
wodu niewiadomego miejsca pobytu Józefa 
Goldbluma, temuż doręczonym być nie może. 

Celem strzeżenia praw p. Józefa Gold- 
blnma, ustanawia się pana dr. Adolfa Grossa 
adwokata w Krakowie kuratorem. 


(1086) 
Pinie Agid, 
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Tenże kurator zastępywać będzie p. 


Józefa Goldbluma w rzeczonej sprawia na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie sią nie zgłosi lub pełnomocnika 


nie zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział HI. 
Kraków, dnia 2 stycznia 1699 


L. cz IV. 36,87 (2) (902 3—3) 
U. k. SĄd, powistowy w Uhnowie od- 


dział I. podaje do wiadomości, iż dnia 28 
grudnia 1887 zmarł Pawel Drtiuk w Krze- 


wicy bez pozostawienia rozpurządzenia ostat- 
niej woli. 

Sąd nie znając pobytu Stefana Dytiuka 
wzywa ażeby w przeciągu roku jrdnego h- 
cząc od dnia wyrażonego, zgłosił się w tymże 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłhy 
przeprowadzony z dziedzieami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Teodorem Puszecztowskim 
dla niego ustanowionym: 

Uhnów, dnia 12 listopada 1898. 


L cz. A. 352/98 (3) (896 3 —3) 
Mit hala Demkowicza przebywającego 
w Ameryce zawiadamia się, że ojciec jego 


Filip Demkowicz w Dobrej dnia 13 maja 


1698 boz pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
rządzenia zmarł, wzywa się go zatem ażeby 
do rokn tem pewniej w sądzie tutejszym 
się zgłosił, gdyż w przeciwnym razie spa- 
dsk ze zgłaszająsymi się spadkobiercami j 
kursterem dla niego w cssbie e. k. notaryusza 


Antoniego Dobezańskiego z Birezy nstano- 


wienym przeprowadzony zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 7 grudnia 1892. 


L. cz. © I. 390,98 (1) (988 2—3) 

Przeciw Zofii z Zauchów Cyganowej. 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Tarn'wie przez Jana Zauche włościanina w 
Zukowcach starych pozew o uznanie go za 
właściciela 1/8 części ciała hip. lwh. 220 
ks. gr. gm. kat. Zukowice. 

Na podstawia pozwu wyznaczono an- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 2 marca 1899 godz. 9 rano w tutej- 
szym sądzie 

Celem strzeżenia praw Zofi z Zauchów 
Cyganowej ustanawia się Pana Stanisjawa 
Zauche jej brata w Łukowy kuratorem. 

Lsuże kurator zastępywać będzie po- 


zwang w rzeczonej sprawia na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 


zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Tarnów, dmia 17 listopada 1898. 


po nh onie "yuh owi Piskgi | 
Doniesienia prywatne, 
ROZWAGI PRICE EE N E a E 


L. LI6 1089 


C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy 
potrzebować będzie w latach 1900, 
1901 i 1902 rocznie około 23.000 
ciemnozielonych flaszek na wodę mine- 
ralną, objętości poł litra, formatu gład- 
kiej flaszki na piwo, o płaskiem dnie, 
wagi nie niżej 423 dekagr. O'ny za 
10y flaszek loco dworzec Muszyna-Kry- 
nio». Oferty zaopatrzone w próbki, 


najdalej do 15 marca 1899. Na żąda- 


nie wyszlemy probsi. 
U. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
REDTRAM yz KK OWA 


Ogloszenie. 


Dnia 23 lutego b. r o godzinie 
7 wicem rem, odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa p zy ul. Jagiellońskiej 1. 2 
ZWYCZAJNE 
Walne Zgromadzenie 
Lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego. 
Towarzystwa zarejestrowanego z ogra- 
niczona poręka. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatnie- 
go walnego zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie z czybności Dyre- 
kcyi i przedłożenie bilansu za r. 1898. 
3. Wybór czterech członków do 
Rady zawiadowczej, 
4. Wnioski członków. 
Lwów, duia 15 lutego 1899. 
Prezes: Józef hr. Łubieński. 


zastępca sekretarza: Jakób Szczyrbuła. 


Deo TIO M YATO Tr RRC, 


| 
Bezpośredni import kawy i chińsko-rossyjskiej herbaty w najszla- 
chetniejszych gatunkach poleca 


handel KAROLA BALLABANA we Lwowie 
EZEZME2 ATN" EA W 


ciemno naciagające opłacone do każdej stacyi pocztowej. 


R : ów 4*|, kl. Ceylon gruboziarnistej zł. 10.70 

ia kilogr. Congo cesarskiej zł 2— „ Ceylon bardzo ładna . „ 10.40 

a Familijnej z = oE » Ceylon średnia . . 10.— 

P Melauge de Moskau . n k~ B Quatamala bardzo dobra n 950 
AER 5 „ Portorico - ~ n 9— 

n so a 9 » Jawa złota = „ 1070 

A Wysiewek „ 1.60 n Mokka arabska » 10.70 

i 


Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silno aromatyczne. 


"ROH YW i r GE 


KAROL DOWICZEK 


HZ 4 celektro-mechanik, 
33 dostawca e. k. kolei państw , Lwów, ul. Sykstuska 1. 23 
A 1 Motorem gazowym pędzony 829 
Zakład elektro-mechaniczny 
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony it. d. 
Wzorowo u:ządzeny warstat dla naprawy rowerów, za0pa- 
trzony w ni*lowzlnię i piec do emaliowenia. 
Taskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej, 


Ce ha ka da KOR W ET Z TEE TT AOTAEA 
Największy wybór wełnianych, Ławełnianych i jedwabnych 
kaftavików, spodni, pończoch, skarpetek i poń- 


czoszek dla dzieci 
oraz skład fabryczny 


norinalnej wełnianej bielizny prof. dr. Jagera 


najnowsze ksszule balowe 
poleca pc najniższych cenach 
Sklad płócien i gotowej bielizny 


F. S.. BARDASZA 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 9 
naprzeciw kościoła katedralnego. 


2 e da W A A KA A EE M Z LZ CZ 


A fiaomiania ni ją 1 elwa wygrana 100.000 koron 
lągniene nisodwolalnie Fa viera 00009 toma 


„ 18 marca 1899. 3 sma wera 10000 kon 


gotówką 20 pre. mniej, 


h 


3 mae E M A | || 
8 | $= N kt i polecają: Kitz i Stoff, M. Jo- 
Ni Wit RIN Ir 05 | nasz, M. Klarfeld, Gustaw Max, 
iKormann i Feigenmann, Samu- 


ely i Landau, Aug. Schellenkerg i Syn, Sokal i Lilien. 
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Towarzystwo Eskontowe w Krakowie. 


____ Stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną. 
Zwołuję niniejszem w mysl $. 28 statutu 


V. zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa Kskontowego w Krakowie, Stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z odpowiedzialawś ią ograniczo- 
"a, które się odbędzie w niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 
lv przed południem w sali Towarzystwa w Krakowie, pl. 
Dominikański 1 3. 
Porządek dzienny: 

i. Sprawozdanie Zarządu z czynnoś:i za rok i893 i 
przedłoż nie bilansu. 

2 Sprawozdanie komisvi kovtrolujacej i wniosek o u- 
dzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej absolutoryum. 

3 U hwała co do rozdziała zysku za rok 1898, 

4. Wybór uzurełniający 5 względnie 6 «złynków Rady 
Nadzorczej w myśl $. 283 stat. 

Kruków, dnia 10 iuter. 1849. 


7 poważan'em Prezes Kady nadzerczaj Towarzystwa Eskontowago w 
Krakowie, Stow. zarejestrowanego z adpowiedzialnością ograniczoną. 


ilgnacy Schneid. 


Ogloszenie. 


II. Nadzwyczajne Og lne Zgromadzenie członków Towa- 
rzistwa zaliczkowego urzędników i sług galicyjski > dróg 
żelaznych. odbędzie się we Lwowie dnia 1 marca 1899 o 
godzinie 5 po południu w lokalu To*arzystwa (nl. Boczna 
— wejście z ulicy Brajerowskiej parter). 
Porządek dzienny: 
1. Wybór Dyrektora. 
2. Wnioski ezłonków. 
Towarzystwo zaliczkowe urzędników i sług galicyjskich dróg żelaznych we 
Lwowie stowarzyszenie zerejestrowane z nieograniczona poręką. 


Lwów, dnia 14 lutego 1899. DYREKCYA. 


x | „l Wspierajcie przemysł krajowy WL 
Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego 


odznaczonych dwoma medalami zaaługi, 
B=" Należy strzedz się przed naśladownietwem. “WE 


12 


Mydło smołowe i mydło smołowo-glicerynowe 
znakomite te mydła są powszechnie używane do usunięcia 
pryszczy, liszaji z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 ct. 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
i przyborów szkolnych i kancelaryjnych, oraz towarów 
782 


wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Szczegółowe cenniki rozsyła się franko. 


Jan Ihkhnatowicz 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka l. 11, 
Kraków: Sukiennice |. 20, Czerniowce: Rynek l. 2. 
Przemyśl: ul. Franciszkańska l. 24. 


o" 


1167 


KE m zwa” 
Drotine ogieszeniz 
od wyrazu petitem 13/, centa, tłustym 
patitem dwa centy. 


Epo samoistnego prowadzenia domu u star- 
„MP szego urzędnika stara slę inteligentna osoba. 
Adres: J. S poste restante Przemyśl. 172 


J | toż z 7 dzięci, będąca w wielkiej potrze- 
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądź jaką- 
kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyt. 


m 
Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skład dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska l 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835 


Folwark 


ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo- 
katów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 
(Bernardyńska 3). 63 
YWAAARGNRAANA 
Nowości w futrzanych towarach. 
kapeluszach, bluzach, rekawiczkach, 


welonach, koronkach i wstążka”b 
po zadziwiająco niskich cenach. 


„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 835 
Lwów, plac Kapitulny l. 3. >» 


AANA AAA RANGE SAIOA E, 


Varadiego winnica 
dostawca Dworu 1 właś-iciel posiadło- 
ści winogradu 
w Villány 

Węgry południowe í 
rozsyła franko pocztą wraz z opakowaniem 


4 litry Szamorodner po zł. 4.20 
4 Ausbruch n n 450 
4 „ Risling n 6280 
4 „ Winoczerwone, „ 2.80 
4 „ Konisk n n 9.— 
4 „ Śliwowiea o» 450 
Większe zamówienia według osobnego 


cennika, 
- SSN GRZE WE 


Także i na raty bez podwyższenia 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
wstowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 
potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6 ( Paseż Hausmana) 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. 


Najtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Liwowie, plac Halieki liczba 1 


poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary,  ćwikiery, 
lornety, barome- 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
Urządzenie dzwonzów 


miernicze, raiscaigi i t. p. enie. ) 

elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 

punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrychlej. 32 


PRERBRIKRKEE BRZ 


Resztki chodników i wysortowane 
dywany, portyery, firanki, kapy,óB 
koce, dery na konie, gobeliny i różne 
rzedmioty dekoracyjne po cenach baje- 48 
cznie tanich poleca i 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ Ś 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hsusmana) ż 


Także i na raty bez podwyższenia cen. 
Dla prowineyi cenniki gratis i franko. 


RRRERREEEE 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pu 
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Dom z ogrodem 
3000 sążni wynoszącym (w śródmieściu 
niemal) bardzo korzystnie do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo- 
katów Lisiewiezów, Lwów, ul Wałowa 
l. 23 (Bernardyńska 3). 169 


Congo nr. L. 


znakomita herbata 
pół kilo zł. 1.90 
poleca 109 lat istniejący 
skład herbaty 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek I. 45. 


Opakowania nie zaliczam. 


CXXKXZXXKZXXXIXXZ) 
Do P. T. Właścicieli koni. 5% 


a` Jeżeli Wielmożny Pan 


skłanu dywa ów 
AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6 
Tamże znadzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach 
"7 EP zs Na prowineyę wysy- 
mać cza (amy na żądanie nasze 
us r u =» ren iki gratis | "ranka 


XXXIIXXXXXXIXXX) 


e e 

Tanie i dobre 
nasze konserwy z jarzyn w pu- 
szkach blaszanych hermetyczne zam- 
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych 
i zagranicznych wystawach zyskały 
2 złote i 3 srebrne medale, sa do 
nabycia we Lwowie, w Krakowie i na 
orowincyi we wszystkich lepszych han- 

dlach artykułów spożywczych. 
Fabryka konserwów 
i ogród handlowy 


w Lubyczy królewskiej 
(poczta, telegraf i stacya kolei Lwów-Bełzee). 


~z a e go s 
DOZ n RZA a aa 


ai ~ 


gzprytowanie Matico 


PP. Grimault i K^, Aptekarzy w Paryżu 

Przyrządzone wyłącznie z liści 
peruwiańskiej rośliny Matico, | 
szprycowanie to zasłużyło sobie% 
w przeciągu lat kilku na powsze-f 
chne wzięcie. Leczy w bardzo 


i w głównych aptekach. 
ZZOZ Z i ŻA | 


We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Beisera, Khrbara, Ruckera i Skle- 
pińskiego. 152 


| RP z A = 


Wystawa ogólna 8 
endi wschodnich I Innych 
==: obcych I krajowych 


dywanów, portyer, 
firanek I chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zab 
przy  elektrycznem 
obwietleniu. Watęp 
wolny. Zdumiewają- 
w tanie ceny są na 
dszystkich towarach 
nokładnie uwidocz- 
nione. Ulgi w spła- 
tach wedle umowy, 
- ae - Uprasza się każdego 

ś s kto coś zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adres wać należy. 
Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż Hausmana). 


CIO a s ke ke s dk za a R da 
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lisa, ma- 


jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi I mydeł toaletowych, 
reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego | 12 dom Schellenbergowej Teiefon Nr. 569. 


Spółka | stolarzy | 


! we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17 
poleca swój od r. 1854 istniejący 


SK EAD MME E LI 


obficie zaopatrzony w wielki wybór 
garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych, 
oraz utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne. 
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, przyjmuje po cenach najprzy- 
stępniejszych, ręcząe za spieszne, gustowne i wedle zl-cenia dokładne wykonanie. lir 


Pora wiosenna i letnia 
1899. 


Prawdziwe berneńskie materye 


Odcinek 3:10 mtr. długi, ar -a han: z z dobrej 
„i ani Zi. — Z le 7 

sa eałkow ite ubranie Zł. 7:75 z bardzo dobrej wełny 
męskie wystarezający, |zt. 9:— z najlepszej owezej 
kosztuje tylko zł. 10-50 z najlepszej czo; 

Odcinek na czarne utrani> salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, 

(lodedy) dla turystów, wyborra czesanki. kamgarny it d, wysyła po cenach 

fabrycznych znane ze swej rzetelności i sumienności fabrvczny skład sukna 


Siegel-Imhof w Bernie (Moraw). 


Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
| Korzyś + dia prywatny b odtiorcow Z zamawiania matervi wprost u powyższej 


| prawdziwej 


CA 


firmy na miejscu fabrycznem są znaczne, 


* RZYTESE PiE S SĄ 2] KSS CZA) 


Akcyjna spółka naftowa „Schodnica*, 


Die dritte order tliche 


General-Fersammlung 


der Actiomiire 


der Atcyjia Spdłia naftowa „Sthodnicd 


findet; am 2 Mórz 1899, 11 Uhr Vormittags im Sitzungs- 
Saale der Anglo-ósterr. Bank (I. Strauchgasse 1) statt, 


Gegenstände der Verhandlung: 


1. Jahresbericht des Verwaltungsrathes. 


2 Bericht der Revisoren über den Rechnungsabschluss 
des Jahres 1898 und Beschlussfassung hierüber. 


3. Beschlussfassung über die Verwendung des Rein- 
gewinnes pro 1898. 

4. Festsetzung des Honorars des Executiv - Comités 
pro 1899. 


5. Wabl von zwei Mitgliedern des Verwaltungsrathes. 


6. Wahl von zwei Revisoren und zwei Ersatzmännern 
derselben. 


Lau: §. 14 der Statuten berechtigen je 20 Actien zu je ciner Stimme. 

Die stimmberechtigten Herrn Actlonire werden eingeladen, ihre Actien 
sammt den nicht fälligen Coupons bei der Liquidatur der Anglo-ósterreicbi- 
schen Bank in Wien (I., Strauchgasse 1), oder deren Filialen bis inclusive 
22 Februar d J. zu deponiren. 

Laut $. 16 der Statuten können Vollmachten nur an stimmberechtigte 
Aetionire ertheilt werden. 


Wien, am 18 Februar 1899. 
Der Verwaltungsrath. 


(Nachdruck wird nicht honorirt.) 


S. W. Niemojowski 


Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowski+go, Lwów, plac Maryacki |. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handłach lwowskich krakowskich i prowincyonalnych. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 66 


(Zarządca WŁ J, Weber). Papier fabryki papieru J. Fiadkowskich. 


143 


